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. Konferencja Kolejowa P. P. S. z udziałem tow. to w. członków i sympatyków, od­
będzie ssę we wtorek 6 b. m. o godz. 5 i pół w  lokalu W. 0 . K. R., Al. Jerozolimskie 6.

Umaw sana będzie sytuacja obecna w kolejnictwie i ogólno-państwowa. Referować 
będą tovy. Moraczewski i Kuryłowicz.

Wstęp dla tow. za okazaniem opłaconych legitymacji. Dla sympatyków za okaza­
niem kart wstępu, wydawanych przez mężów zaufania P. P. S. na miejscu. •

W swoitm projekcie naprawy skarbu 
^seceypospoflibeij p. Wł. Grabski dcmag-a 
się, międizy ilnnietmii, szeregu uiprawmień dla 
Rząidiu, 'które by pozwalały temu ostatnie- 
OTu załatwiać wielkiej wagi ©prawy pań­
stwowo - gospodarczo ‘bez udziału Parła- 
menltu, na Ipodlstawiie uchwały Rady (mini­
strów,  ̂ zatwierdzoineji przez Prezydenta 
Rzpiitej.

W myśl planu p. ministra skarbu każ­
dy diział przedlsiębior^tw państwowych i ka- 
^dy monopol (Sternowi odrębną „asolbę pra- 
*wua“. Każda talka „osoba prawna4' ma 
Swoją atutonorniję, zwierzahni nadzór nad 
ńia wykonywa odpowiednie mmiisterjum, 
Organizację je*j określa i w ważnych spra­
wach decyduje Raida ministrów', przyczetm 
ńchwal a talka podlega zatwierdzeniu praez 
Prezydenta Rzplitej.

, Wynika z tego, że przedsiębiorstwa 
Państwowe oraz monopole mają łączność 
* Państwem łydko za poś redńictwem Rzą­
dni. Parliament — przedstawicielstwo na- 
ńHdorwe — ulic ma ta nic do powiedzenia.

Projekt tego rodzaju wykracza bardzo 
dałeko poza ramy zarządzenia skarbowego, 
•test te feiktycsnie poważna i daleko idąca 
jfniama Konstytucji, iktóra jednak ma być 
uokcmuo na podistafwih zwykłej usta'wy, 
^yli wfbrew konstytucyjnym zastrzeżeniom.

I ze stanowiska formalnie - prawnego,
1 z punktu wotdizeuia merytorycznego nie­
podobna na to się zgodzić.

Cały ogromny dział gospodarki pań­
stwowej, ściśle związany z calem życiem 
kotspcidarczem kraju, (ina być wyjęty z 
^otrnpeteneii Pairiatmewhi! Jest to niezmiter- 

uiszozuplenjie praw ciała prawodawcze- 
łło, bardzo poważne osłabienie zasady rza­
zów konisiyttteyjno - demokratycznych.

Wskazywaliśmy dotychczas «talo, jak 
ł»*ło nasz Sejm ma wpływu na życie go- 
^otdanroe, jaik bez niego, bez jego udziału . 
1 kontroli, załatwia się’ w ciszy gabinetów 
^'ini sterjałnyah najdonioślejsze sprawy go­
spodarczej naltury.

Obecnie ma być uprawniony taki stan 
^ c z y . przy którym Sejm nie ma nic do 
bcwiedzenia ani o kolejach żelaznych, ani 
? teoncipohi itytuniowym", ani o gospodarce 
'^n e j i t. dl, i t. dl
ę, _ Ozyż można się zgodzać na to, żaby 

wszys&ie te sprawy popoBtiawil PP- 
^"nish-oni. w rzeczywistości nawet nie mi- 
h^Rłrołn, lecz wyższej biurolrracji, rzadzą- 

w danym dziale gospodarki? Czy biu­
rokracja nasza zdała tak świetny egzamin, 
^  przedstawi ciefelwo narodowe ma wobec 

pozbyć s'ę przy-sługującąteh mu .prero- 
gatyw prawodawstwa i kontroli? I Czv na- 
d®n>ie danemu praedteiębiotrscwu charakteru 
'•osoby prawnej44 — zresztą z projektu nie 
dowiadujemy się wcale, jak to ma kon-

kfctafe wyglądać — zimieni tu cośkolwiek 
na lepsze?

Zachodzi obawa; —< 4 daliśmy już jej
wyraz — że talka autonomiczna „osoba pra­
wna4* poza* isoiba nie będzie widziała świa­
ta, że zamykać się będzie w sobie, obojęt- 

. na na ogólne interesy gospodarki krajowej. 
Zachodzi dalej obawa, że wpływy poszcze­
gólnych gruip i klik kapiltaJistyoznych przy 
takiim ustroju znajdą lepsze jeszcze dla sie­
bie żerowteko, niż dotychczas. Wreszcie 
mogą tu być bardzo poważnie zagrożone in­
teresy pracowników państwowych. A w 
końcu może srię okazać, że — po kilku, kil­
kunastu łatach takiej gompodarki — z cha­
rakteru państwowego przedsiębiorstw zo­
staną tylko strzępy, faktycznie zaś opanuje 
je całko widie kapitał prywatny. Ozytaony 
przecież nip. że „przedsiębiorstwa państwo­
we i monopolowe mogą zaciągać pożyczki 
i zabezpieczać je powierzonym sobie ma­
jątkiem lub iswemi dochodami44, że „mono­
pol łytnmtewy może być wydzierżawi ony41 
i t. p.

Dalej, p. minister Grabski domaga się 
dla (Rządu prawa wydawania rozporządzeń 
z mocą ustawy, „uchylających lub zmienia­
jących obowiązujące nadawy i roaporządao- 
nia w przedmiocie organizacji, zakresu 
działania i postępowania władz i urzędów 
państwowych". Mieści igję to wprawdzie w 
dziale ..oszczędmiościi*4, motywem jest tu 
więc dążeń te do zmntejazenia wydatków. 
Falkityuznie jcdinak takie uprawnienie po- 
awąiiałoiby Rządowi w  znacznej mierze 
zmieniać usltrój pańsiWwowy przez znoszenie 
ministerjów i urzędów, łączenie lub rozłą­
czanie różnych funikcyj i t. d., i t. d. Zuowu 
byłoby te wielkie ut*ctz,u|piteme zasadni­
czych kompetencji ciała prawodawczego.

Niepodobna jednak zro®umieć dlacze­
go Rząd rruuołnzWnwtć takie i tym podobne 
daleko ndląoa peteomoanictwa. Nie chodzi 
lu o szybkość działania ani też o szczegóły 
wytkomamia, które i tak są w mocy Rządu. 
'Przypuśómy np., że koleje żelazne bętda' od­
rębną „osobą prawną44 z własnym statutem. 
Dlaczego organizacja tak ważnej instytucji 
n ie ma być uch wa lona w zwykłym porząd­
ku prawodawczym? Podobnie sprawa za­
ciągnięcia pożyczki przez praddębiorstw a 
®y mctuopoi1© i t. dl, i t  dl

i Wszystko to nie ma nic wspólnego z u- 
żdrowieniem ftkenbu. To ostatnie zgoła nie 
zależy otd istosowani* tektełi sztuczek anti- 
parlairnenfamydi, które kaleczą porwolnlie 
ustrój poł ityoany a grożą stałem niebezpie- 
czenisKvern, że niezmiernie ważne sprawy 
gospodarczo - Skarbowe uzależnia od do­
wolności ministrów, a co gorsza —- od pry- 
wrhiego i tajemniczego 'wpływu klik biu­
rokratycznych i kapitalistyczne - obszami- 
czych.

L i s t y  z Ra r y ż a .
Sprawa przymierza francusko - sowieckiego. —  Nowe niebezpieczeństwa dla państw 
sąsiadujących z Rosją. —  P. Herbette w „Tcmps "  o zatargu  ....................................................................

Nowy alarm we Francji — to przy­
mierze z Sowietami! Cała opinja irancu- 
ska optymistycznie lub -pc&ymistycznic ko­
mentuje to nowe zwiastowanie, które wy­
dostało się na powierzchnię życia publicz­
nego dzięki p. Andre Tardieu, z ,,Echo Na- 
tional'4, ogłaszającego tajemnicę Rady Mi­
nistrów z dn. 20 lutego, że wszyscy mini­
strowie z p. Poincare na czele, chcą wzno­
wić zeszłoroczne układy z Bolszewją, a 
przeciw wystąpił tylko z energiczną opozy­
cją p. Millerand.

My, polscy socjaliści, tak jak i socja­
liści innych krajów — nie tylko nic nie ma­
my przeciw przymierzu pokojowemu fran­
cusko - rosyjskiemu i uznaniu przez rząd p. 
Poincare'go rządu Bolszewji — Polską sa­
ma na tę drogę oddawna wstąpiła, ale zga­
dzamy się najzupełniej ze słowami tow. 
Paula Faure’a.

„Pójdziemy do samego djabła, byleby 
mieć pokój. Czyż dyplomacja francuska 
chce naprawdę zbliżyć się do ludzi z Mo­
skwy. A więc idźmy, ale niechże to nie bę­
dzie skierowane przeciw Niemcom, przeciw 
Anglji, ani przeciw nikomu, lecz niechaj to 
będzie miało na celu uzyskanie ogólnego 
pokoju i pogodzenie wszystkich narodów, 
wówczas socjalizm przyklaśnie wszystkie­
mu, co w tym kierunku zostanie zrobione".

Otóż w tem, co podkreśliłem powyżej, 
należy szukać przyczyny i naszego zanie­
pokojenia. Nie dlatego, abyśmy mieli po­
sądzać ściśle sprzymierzony z Polską rząd 
francuski o jakiekolwiek wrogie przeciw 
nam zamiary. Taki absurd do głowy nam 
nie przychodzi! Ale co jest zupełnie mo­
żliwe, to. to, że gwoli pewnych zysków Fran- 
cji na Dalekim Wschodzie i przywilejów 
ekonomicznych dla kapitalistów francu­
skich w Rosji, Francja może być skłonna 
do patrzenia na Rosję, jako na państwo, 
któremu należy się uprzywilejowany wpływ 
we wschodniej Europie. Że takie zaniepo- 
kpjenie jest usprawiedliwione, świadczy 
chociażby to, iż przedstawicielstwa Łotwy, 
Estonji i Finlandii — po ogłoszeniu przez 
p. Tardieu opinji Rady ministrów i po przy­
chylnych komentarzach w tej sprawie pół- 
urzędowego „Temps’a" żądały wyjaśnienia 
u tutejszych miarodajnych czynników. Ale 
co najwięcej zdziwiło nagle w ultra-kapita- 
Iistycznym, bolszewizującym dziś „Temp- 
sie", to rada p. Herbette1?,, abyśmy zgodzili 
się w naszym zatargu z Litwą na,,, rozejm 
p. Cziczerinal? 0  ile mi wiadomo, co do 
tych, tak niespodziewanych, czułych naka­
zów p. Herbette’a w stronę Rosji, dyploma­
cja nasza została na razie uspokojona i 
rząd polski nada! pracuje w jakrajlepszej 
zgodzie z rządem francuskim, ale wątpli­
wości co do naszego dalszego bezpieczeń­
stwa na Wschodzie tak długo nie będą roz­
proszone, póki nie zostanie iasno określo-

polsko  - litewskim. 
przymierza r<vny rodzaj projektowanego 

syj-sko - francuskiego.
JS'ie powinniśmy, śledząc pilnie polity­

kę zagraniczną państw europejskich, zapo­
minać, o zmiennych przypływach i odpły­
wach sympatji i zmiennych Iderunkach po­
litycznych (patrz Turcja i Francja), kiero­
wanych przeważnie chwilową wielką spe­
kulacją polityczno - kapitalistyczną. Uwa­
żamy wraz z naszymi towarzyszami francu­
skimi, że całość zagadnienia pokoju, współ­
życia narodów i odrodzenia ekonomicznego 
może być tylko z możliwą sprawiedliwością! 
rozstrzygnięta przez .rozszerzenie Ligi Na­
rodów. Ale ponieważ, jak ze smutkiem po­
wiada wybitny szwedzki tow. Branting, nia 
można sobie obecnie wyobrazić przyjęci* 
przez państwa w niedalekiej przyszłości 
podobnej inicjatywy, musimy się jeszcze 
bardziej mieć na baczności i z jeszcze wię­
kszą uwagą śledzić międzynarodowe spe­
kulacje polityczne.

Nasz obecny pesymizm, zresztą chyba 
usprawiedliwiony wszystkiemi dotychczaso­
wemu kongresami państw i radami ambasa­
dorów, podzielany jest w zupełności przez 
tow. Paul Boncoura, który ze zwykłą eobie 
szczerością wyraził się w „Depśche de Tou­
louse", że wbrew opinji parlamentarnej 
frakcji socjalistycznej powinno się był® 
głosować za 400 miliardową pożyczką dl* 
Polski, żeby ją zbroić przeciwko wrogom 
rosyjskim i niemieckim, żc bołszewizm pro­
wadzi w Niemczech „propagandę odweto­
wą44 i że to będzie trwałym honorem socja­
lizmu, iż skandal ten został ogłoszony przez 
tow. Grumbacha w Amsterdamie44.

„Humanitc44 odpowiedziała na to wy- 
myślaniami pod adresem Paul Boncoura i ' 
francuskiej partji socjalistycznej, która nie 
replikowała, bo rzecz prosta, jak to już pi­
sałem, socjalistyczna parłj* francuska z za­
sady głosuje przeciw kredytom wojsko­
wym, lecz nie za nieuznawaniem Bolszewji, 
uważając ją również, jak i inne państwa, 
za militarystyczną.

W chwili, gdy to piszę, otrzymuję dzi­
siejszego „Tempsa'4 z artykułem wtajemni­
czonego w kulisy polityki zagranicznej fran­
cuskiej — Herbettea, który nawiązując 
swoje wywody do spraw Ruhry, konferen­
cji lozańskiej, w kwestjf Angory, Kłajpedy 
i możliwości zaatakowania przez Litwinów 
Wilna, (w czem upatruje rękę niemiecką), 
powiada, że „przez dziwny zbieg okolicz­
ności Rosja graniczy z obydwoma pań- 
stwami, gdzie wojna może się rozpłomie­
nić44. „Prawdę powiedziawszy wojna lub 
pokój nie zupełnie zależy od Rosji, lecz od 
tego, co się starie w Niemczech. T jest wt- 
docznem, że żadna niebezpieczna iskra nie 
mogłaby się ostać ani na Wschodzie ani n® 
Litwie, gdyby nikt nie dał złudzeń rządowi 
berlińskiemu". Czvte.huk rozumŁa. że tam*
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wane przez konserwatywnych polityków. 
Był to Deroulede (nieżyjący już polityk 
nacjonalistyczny) na zimno, bez fanatyzmu, 
ale i bez entuzjazmu Deroulede’a

Ale przychodzi na pisarza chwila, kie­
dy pyta sam siebie: cożeś uczynił dla Pięk­
na? Miałżeś Wyć tylko malarzem, nie zaś 
artystą? wyrobnikiem — nie twórcą? miał- 
żebyś zdradzić jedyną kochankę pisarza — 
Muzę nieśmiertelną nazawsze? Cudzołoży­
łeś kłamiąc tłumowi Paryża, ale przecież to 
tylko chwilowe było zapomnienie? Hołdo­
wałeś bezmyślnemu bełkotowi nacjonaliz­
mu wojującego? Ale to było w tych latach, 
kiedy i sama „Marjanna", najjaśniejsza re­
publika francuska oddawać musiała swe 
wdzięki carom rosyjskim dla dobra francu­
skiej ojczyzny.

Sumienie pisarza szuka okoliczności 
łagodzących. Pisarz przecie, szefem sumie­
nia — żórawiem jest, co nad stadem czuwa, 
gdy stado śpi. Ostrzega, Nawołuje. Był 
czas, kiedy słyszał jedno tylko wołanie: 
Francja! Nasamprzód Francja, potem ludz­
kość. Wołał tedy, niby echo: Francja,
Francja, Fraancjaaa! Ale skończyły się 
czasy istotnego czy domniemanego niebez­
pieczeństwa. Sedan został pomszczony nad 
Marną. Dziś sumienie pisarza nie odnajdzie 
cienia okoliczności łagodzących dla bluź- 
nierców w gaju Apollina. Piękno nie zna

wschodu ni zachodu! Roziskrzony od 
gwiazd . firmament miłośnie zawisa nad 
światem, nietylko nad najcudowniejszym 
chociażby krajobrazem ojczyzny własnej. 
I poeta zadaje sobie pytanie: cóżeś uczynił, 
sługo wiekuistego piękna, dla miłości Idei, 
dla tryumfu Piękna? Francja praw czło­
wieka nie dla siebie tylko pracowała. Z ha­
sła „swój do swego" nie rodzi się Deklara­
cja praw człowieka, nie rodziła się żadna 
nigdy wszechludzka deklaracja: ani Kaza­
nie na Górze, ani parabole biblijne, ani de­
klaracje ojców demokracji amerykańskiej, 
ani objawienia Dantego, czy Wiktora Hu­
go, Cóżeście, o literaci francuscy, wprowa­
dzili wszechludzkiego, ogólnoludzkiego, 
uniwersalnego do literatury naszej doby?

Barres ze smutkiem zadumał się nad 
tem pytaniem. Był podówczas u stóp Liba­
nu, zdała od kuluarów parlamentu pary­
skiego, dalej jeszcze od rzeźników i prze­
kupek Paryża. Postawił takie pytanie i 
przekreślił całą swoją nacjonalistyczną li­
teraturę przedwojenną.

Przejrzyjcie się w tem lustrze franeu- 
skiem, rżniętem według sławnej na świat 
cały metody, stosowanej w hutach szkla­
nych Baccara i‘u — o literaci nacjonali­
styczni wszystkich krajów, Chestertony, 
Corradini'cwie i Reymonci!

Henryk Bezmaskl

Wojujące ziemiaństwo.
Blisko pięć miesięcy toczą się układy

pomiędzy zorganizowanymi obszarnikami 
a Związkami robotników rolnych. Dotych­
czasowy przebieg tych układów rzuca po­
nure światło na najbliższą przyszłość, spra­
wy bowiem zasadnicze i najbardziej ży­
wotne dla robotników dotychczas nie zosta­
ły załatwione. Ten fatalny stan rzeczy w 
tak najbardziej fatalny sposób daje się od­
czuć na wsi, gdzie i tak położenie jest bar­
dzo ciężkie z powodu masowych wydaleń, 
które są zapowiedzią nowej dużej redukcji 
pracowników. To wszystko razem w re­
zultacie sprowadza się do masowych eks­
misji robotników, eksmisji, które mają nie­
ludzką, dziką formę, przestarzałe bowiem 
prawo pozwala na wyrzucanie robotników 
wraz z ich rodzinami, starcami i dziećmi 
— pod płot, nie nakłada jednak na władze 
administracyjne, lub samorządowe obo­
wiązku dania jakiegokolwiek schronienia 
wyeksmitowanymi. Obowiązek ten istnieje 
tylko w b. zaborze pruskim.

Eksmisje ubiegłych lat stoją żywo w 
pamięci robotników. Te obozowiska wy­
dziedziczonych, obozujących pod gełem nie­
bem na deszczu i słocie, przy akompania­
mencie żałośliwie porykującego z głodu by­
dła, to złośliwie bezlitosne marnowanie 
zdrowia i mienia robotników, pozostaną na- 
zawszc w pamięci robotników. W tym roku 
liczba wydziedziczonych ma być jeszcze 
większa, takie przypuszczenie nasuwa duża 
liczba zwolnionych, oraz fakt nieugadzania 
na miejsce wydalonych nowych robotników.

Nadto obszarnicy po folwarkach wy- 
| suwają dwa nowe zasadnicze żądania, t. j. 
i aby robotnicy zredukowali jedną krowę, o- 

raz by prócz siebie dostarczali jeszcze do 
dworskiej roboty 2-ch lub 3-ch robotników, 
to zn. by przywrócili znaną przed wojną 
posyłkę, czyli zacieżników !ub czeladź, po­
zostającą na mieszkaniu i wikcie ordynar- 
j uszów, a przez dwór mizernie opłacaną.

Te dwa żądania zostały z całą siłą po­
stawione przez obszarników na Głównej 
Komisii Polubownej w Warszawie.

Sytuacja stała się całkiem jasna. Zor­
ganizowani obszarnicy dążą do wprowa­
dzenia na wsi dawnych niewolniczych sto­
sunków.

Prowokacyjne żądania ziemian zosta­
ły odrzucone przez Związek robotników rol­
nych, \

Decyzja poczyna się wysuwać z rąk 
Głównej Kom. Pol. Zarząd Gł. Zw. Zaw. 
Rob. Roin. Rz. Pol. zwrócił się po opinje 
do oddziałów. Odbyte w dniu 25 lutego zja­
zdy opowiedziały się jednomyślnie za od­
rzuceniem żądań obszarników, oświadcza­
jąc zarazem gotowość do akcji na wezwa­
nie Zarządu Głównego.

Najbliższa przyszłość pokaże, czy ob­
szarnicy—w swojej żądzy gnębienia robot­
ników — utrzymają swoje niesłychane żą­
dania i zarządzenia, które muszą doprowa­
dzić do ostrej walki i odbić się szkodliwie 
na produkcji.

J. Olszewski.

czarodziejem jest Rosja, bo czytamy dalej 
„Rosja może jednakże odegrać swą rcię, a 
zwłaszcza wypadki tego roku mogą mieć 
decydujący wpływ na przyszły stosunek 
Rosji do rozmaitych państw Zachodu (czy­
taj: Polska, Łotwa, Estonia, Finlandja, Li­
twa). I dlatego pytają się, czy Francja po­
winna czy też nie powinna wejść w stosun­
ki z obecną Rosją? Wydaje się nam, iż 
przedstawienie w ten sposób tego zagadnie­
nia jest mylne. Podróżnik, przedostający się 
przez przesmyk górzysty, pomiędzy śliską 
górą a przepaścią z drugiej strony, nie py­
ta się, czy może ją przeskoczyć, czy też 
wpaść w przepaść. On szuka wyjścia. 
Wyjście znaleźć’można zawsze. Ale trze­
ba mieć imaginację, żeby je znaleźć i decy­
zję by je zużytkować".

To jasne. Francja znalazła się u nie­
bezpiecznego przesmyku politycznego, ma­
jąc przeciw sobie Niemcy, Anglję i Rosję. 
P. Herbette odciaga Rosję przeciw Niem­
com i pośrednio przeciw Anglji. Jest to 
pomysł polityczny tak dobry, jak każdy in­
ny, jeżeli się uda, ale nas obchodzi, jak to 
już wyżej wyjaśniłem, (a co się edzwier- 
ciadla i w polemikach prasy francuskiej — 
jak „Dobats" z „Tetnpsem") — czy to nie 
będzie jeszcze niebezpieczniejszym prze­
smykiem dla Polski i graniczących z Rosją 
małych odbudowanych państw?

Powtarzamy za p. Herbettem „trzeba 
mieć imaginację, żeby znaleźć wyjście i 
zużytkować je", ale w naradzie nad tem 
chcemy też wziąć udział.

I tego głośno żądać powinniśmy od Ra­
dy Ambasadorów a tymczasem domagamy 
się od niej, aby wreszcie uznała nasze gra­
nice wschodnie. i

_  Hieronimko.
Paryż, 28/11 1923 r.
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Zblizka i zdaleka.
SĄD NAD NACJONALIZMEM.
Znany pisarz francuski, według niektó­

rych przewódca nacjonalizmu francuskiego, 
tłomaczony i czytany u nas, drukuje obec­
nie w konserwatywnym miesięczniku 
„Przegląd dwu światów" wspomnienij$z 
podróży do Syrji*) i w pewnym ustępie 
dziennika swego czyni następującą uwagę: 
„cóżeśmy, my pisarze francuscy doby dzi­
siejszej, wnieśli powszechnego (universe!) 
do skarbca literatury francuskiej?"

W kałamarzu tak wybitnego nacjona­
listy słowa te znaczą więcej, niż przypad­
kowy aforyzm. Barres jest kabotynem, jako 
polityk, ale jest — literatem. Kocha litera­
turę swoją, kocha język swój, którym wła­
da z prawdziwym, głębokim artyzmem. Był 
kiedyś za młodu anarchistą i kandydował w 
r. 1885 jako „kandydat socjalistyczny" do 
parlamentu. Przepadł i został nacjonalistą. 
Rzeźnky paryscy i przekupłfi z hal (to po­
tęga!) wybierają go do parlamentu z pierw­
szego okręgu wyborczego miasta Paryża. 
Polityka jego jest puSta, jak orzech wyje­
dzony, składa się z frazesów na temat 
„wielkości i sławy Francji", „Francja dla 
Francuzów", „precz z cudzoziemcami" Ni-

fdy on nie miał słowa ani giestu dla Polski, 
'oza pierwszemi powieściami, które budzi­

ły zaciekawienie szczerością brutainą ego- 
tyzmu, pisał pamflety nacjonalistyczne, ku­
powane przez bogatą burżuazję i reklamo- ,

ł ) Zeszyt z dnia 15 lutego r. b., str. 731.

Flora Tristan.
Szkic z  dziejów Socjalizmu.

(Dokończenie).
Nie usunąłby przyczyny złego powrót 

do dawnego stanu. Bo chociaż maszyny 
uczyniły pracę robotnika monotonną i spro­
wadziły go prawie, że do roli Rólka w ma­
szynie, jednakże (Flora Tristan zdaje so­
bie z tego sprawę) wszystkie te odkrycia i 
wynalazki mogą stać się czynnikiem polep­
szenia losu warstw najszerszych. „Ujarz­
mienie brutalnej siły przyrody, wypełnienie 
niezbędnej pracy materjalnej w ciągu krót­
szego czasu, pozostawi ludzkości więcej 
chwil wolnych na życie duchowe". 1 
> Lecz aby z tych dobrodziejstw korzy­
stali wszyscy, trzeba, aby przedtem odbyła 
się rewolucja społeczna.

Nastąpić ona musi. „Prawa społeczne 
— powiada — żądają, aby, gdy dzień na­
dejdzie, niewolnik zerwał swe pęta, aby 
ludy uciśnione strząsnęły z siebie jarzmo, 
aby światło wolności i wiedzy rozlało się 
po ziemi".

Ale można pracować, żeby d-.ień ten 
przyśpieszyć. Tu się zaczyna właśnie bez­
pośrednia działalność Flory Tristan wśród 
mas robotniczych.

Gdy czytała broszurki pisane przez ro­
botników (kilka ich wydano w tym czasie) 
o potrzebie zaniechania kłótni pomiędzy 
korporacjami czeladników, uderzyło ją, że 
ludzie rozsądni, pełni dobrej woli, intere- 
rowali się jedynie drobnemi, podrzędnemi 
kwestjami. a żaden z nich nie pomyślał o 
sprawach zasadniczych: o prawie do pracy, i

Wrzznie na folwarkach
W dn. 25 lutego odbyły się w całej Pol­

sce zjazdy oddziałów Zw, Rob. Rolnych, na 
których omawiano toczące się obecnie ro­
kowania w sprawie zawarcia nowej umowy. 
Na wszystkich zjazdach uchwalono rezo-

do nauki, do posiadania przedstawicielstwa 
politycznego, żaden nie pomyślał o konie­
czności całkowitego wyzwolenia robotnika.

Pisze więc Flora Tristan główne swoje 
dzieło, książeczkę o „Zjednoczeniu Robot­
ników".

Żaden księgarz nie chciał jej wydać,— 
interes mógł się nie opłacić — lecz prze­
ciwności nic zraziły autorki. Drogą skła­
dek, zwracając się do literatów, deputowa­
nych,1 robotników, służby, uzbierała pienią­
dze, potrzebne na wydanie dziełka.

Z czem Flora Tristan zwróciła się do 
robotników?

W poprzednich książkach dała jui* 
krytykę istniejącego ustroju; ta miała na 
widoku cele praktyczne — wezwanie ro­
botników do organizacji,

„Od tylu lat już — pisała — uczeni i 
myśliciele stwierdzili nędzę i ciemnotę ro­
botników, a przecież dotąd rząd nie mógł, 
czy nie chciał, przyjść im z pomocą". Trze­
ba, żeby robotnicy zaczęli działać sami. 
Trzeba, aby stworzyli powszechne „Zje­
dnoczenie Robotników i Robotnic". Miało 
ono obejmować wszelkie narodowości i we 
wszystkich stolicach Europy mieć swe ko­
mitety.

Celem zjednoczenia miało być ukon­
stytuowanie się klasy robotniczej, jako o- 
drębnej całości o własnych interesach, z 
własnymi przedstawicielami na czele, oraz 
zbudowanie pałacu ludowego *).

' )  Pałac ten przypomina faianster Fourier’a 
(i jak tamten szczegółowo jest opisany). Ma on 
zawierać szkćłę dla dzieci robotniczych, klub dla 
dorosłych, przytułek dla starców oraz mieszkania 
dla 2 — 3 tysięcy osób.

lucje, ostro piętnujące rozwydrzone obszar- 
nictwo, które dąży do odebrania minimal­
nych' praw robotnikom rolnym.

Rezolucje wzywają Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych, aby nie zawierał umo­
wy, którą chcą narzucić obszarnicy; stwier­
dzają, iż robotnicy nie zgodzą się w ża­
dnymi wypadku na przywrócenie posyłek,

Tu przejawił się utopijny charakter u- 
mysłowości reformatorki. Projekt pałacu 
ludowego tak ją olśnił, że dla doprowadze­
nia go do skutku poświęciła najważniejsze 
z głoszonych dotąd zasad. Niedawno pisa­
ła, że rząd francuski nic nie uczynił dla 
robotników' i że zadaniem jego jest obrona 
interesów kiasy posiadającej, teraz zaczęła 
radzić „Zjednoczeniu", aby wystało adres 
do króla, arystokracji, księży, fabrykantów 
i bankierów z prośbą o poparcie projektu 
pałacu ludowego nietylko materjalne, ale 
i moralne. „Zjednoczenie Robotnicze — u- 
spokaja Flora Tristan możnych tego świata 
— nie będzie się zajmowało sprawami poli- 
lycznemi, ani religijnetni" (a niedawno wo­
łała: robotnicy, żądajcie zawsze i nieustan­
nie rozszerzenia waszych praw politycz­
nych").

Książka o „Zjednoczeniu" znalazła ży­
czliwe przyjęcie w sferach, dla których by­
ła przeznaczona. W ciągu kilku miesięcy 
n a k ła d  się wyczerpał, a autorka odebrała 
324 listy od robotników lub bractw czelad­
niczych. Dwa dalsze wydania w Paryżu i 
w Lugdunie w następnym roku również ze 
składek wydane, rozeszły się tak samo 
szybko.

Chcąc rozszerzyć wpływy książki swo­
jej, Flora Tristan rozpoczęła propagandę 
ustną. Od miasta do miasta jechała szla­
kiem zwykłych wędrówek czeladników i, za­
trzymując się we wszystkich większych o- 
środkach, urządzała zebrania; mówiła o 
potrzebie zjednoczenia robotników i robot­
nic wszystkich zawodów i wszystkich naro­
dowości. Mówiła pięknie i siłą gorącego 
przekonania potrafiła porywać słuchaczy.. >

żądają zapewnienia w umowie ochrony de­
legatów, domagają się umów dla wszystkich 
kategorji robotników, a również domagają 
się, by Zarząd Główny nie podpisywał u- 
mowy, póki nie zostanie załatwiona sprawa 
tegorocznych zwolnień (jak wiadomo, ro­
botnicy rolni masami zostali wydaleni z

Eracy przez zemstę za to, iż głosowali na 
stę nr. 2).

Rezolucje stwierdzają również, iż robo­
tnicy rolni gotowi są w każdej chwili do 
ostrej walki w obronie słusznych swoich 
żądań.

Otrzymaliśmy już sprawozdania ze zjaz­
dów w następujących miejscowościach: Ka­
liszu, Sochaczewie, Łomży, Ciechanowie, 
Turku, Kole, Radzyniu, Opocznie, Szczu­
czynie, Jędrzejowie, Skierniewicach, Ra­
domsku, Suwałkach, Częstochowie, Wło- 
szczowie, Wysokiem Maz., Radomiu, Ino­
wrocławiu, Rawie, Wieluniu, Środzie, Włoc­
ławku, Łowiczu, Mławie, Garwolinie, Puł­
tusku, Łęczycy, Łukowie.

Jeszcze na nrarach miasta widnieją ślady pla­
katów wyborczych, w których Chjena kantowała so­
bie zwolenników wzajemnie przelicytowującemi się 
obietnicami.-.

— „Kto chce utrzymania ochrony lokatorów.... 
Kto pragnie rozumnej reformy rolnej... Kto życzy 
sobie mieć raj na zięmi, a ziemię w raju — niech 
glosuje na 8-kę”„.

Ledwie się zebrali w Sejmie ósemlcowicze i za­
brali się do pracy nad zrealizowaniem obietnic wy­
borczych, a najhałaśliwszy ich organ „Gazeta Po­
ranna" w niedzielnym numerze w artykule, oświe­
tlającym z cbjeńskiego punktu widzenia sanacyjne 
zamierzenia min. Grabskiego, tak demaskuje swói 
wyborczy cynizm agitacyjny:

„Czy jest możliwe przeprowadzenie tego pro­
gramu w państwie, gdzie dotychczas właściciel re­
alności w mieście jest wywłaszczany przez ustawę o 
ochronie lokatorów, właściciel majątku — ciągle za­
grożony wywłaszczeniem przez reformę rolną..."

Cieszcie się lokatorzy i bezrolni, którzyście dali 
się ogłupić agitacji wyborczej chjeńskiej i powie­
rzyli ich przedstawicielom obronę waszych interesów: x 
dachu nad głową i piędzi ziemi do wyżywienia. Sło­
wa swoje wcielają w czyny...

Walka z drożyzną.
W niedzielę przed południem odbyło się 

pod przewodnictwem ławnika tow. Anto­
niego Baryki posiedzenie delegacji Wydzia­
łu Zaopatrywania miasta, na którem omó­
wiono plan walki z drożyzną w związku z 
zamierzeniami Komisarza nadzwyczajnego. 
Projekt współdziałania w akcji przeciw- 
drożyźnianej ze strony miasta przedstawił 
dyr. Wyczółkowski, poczem Komisarz o- 
kreślił zasady i warunki pomocy Rządu. 
Sprawa zaopatrzenia Warszawy w więk­
sze ilości dobrego a taniego chleba oraz 
mięsa jest szczegółowo opracowana i roz­
poczęta zostanie niezwłocznie po otrzyma­
niu wyjednanych przez Komisarza do wal­
ki z drożyzną a przyrzeczonych przez mi­
nistra skarbu kredytów.

Wczoraj przedstawiciele organizacji 
spożywców wyjechali do Poznania celem 
porozumienia się z przedstawicielami prze­
mysłu cukrowniczego co do zaopatrzenia 
miast polskich w cukier bez zbędnego a ko­
sztownego pośrednictwa. Interweniować 
w tej sprawie będzie Rząd, który uzależni 
pomoc kredytową na zakup buraków na no-

Powstał cały szereg stowarzyszeń — ko­
mórek przyszłego Zjednoczenia.

Lecz stowarzyszeniom tym brak było 
wspólnej myśli, wspólnego planu działal­
ności politycznej. Nie umiała go dać Flo­
ra Tristan, albo raczej lękała się wzbudzić 
obawy klas posiadających, chciała trzymać 
„Zjednoczenie" zdała od życia polityczne­
go kraju.

Nie starczyło jej sił na objazd całej 
Francji. Opierała się wyczerpaniu, aż W 
Bordeaux w 1844 roku śmierć przerwała 
jej wędrówkę.

Kilkutysięczny tłum robotniczy odpro­
wadził trumnę na cmentarz, a w kilka łaś 
później na grobie stanął pomnik z napisem: 
Autorce „Zjednoczenia robotniczego" —• 
wdzięczni robotnicy.

To wszystko, co pozostało. Organiza­
cje „Zjednoczenia” nic przeżyły swojej 
twórczyni. Brakło im siły żywotnej. Inne 
już zresztą wiatry wiać poczynały. Kiełko­
wały myśli, które w „Manifeście Komuni­
stycznym" znalazły później pełny swój ' 
wyraz. Zbliżał się rok 48.

Imię Flory Tristan zostało zapomnia­
ne. Należy się jednak tej, „która miała u- 
mysł szlachetny, serce waleczne i której 
dusza płonęła niegasnącym ogniem entu- 
zjamu” — dobre wspomnienie.

Irena Szulcowc.
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^’4 fcampanję od ustalenia cen rafinady 
cGtrotvej.

*
Przy sposobności na podstawie infor­

macji z Min. skarbu zaznaczamy, i i  pogło­
wi jakoby wczoraj miało nastąpić znaczne 
Podwyższenie akcyzy od cukru, szerzone 
y ły  widocznie przez spekulantów, Min. 
skarbu bowiem w najbliższym czasie nie 
^m ierzą podwyższać akcyzy od cukru, aby 
f1® podrażać tego artykułu pierwszej po­
r ę b y .

**ł>
. Z powodu zamieszczonej przez nas in- 
'°rmacji, że sfery chjeńskie dążą do likwi­
dacji W ydziału Zaopatrywania, jako orga- 
^zacji miejskiej, godzącej w interesy „oby­
watelskie" paskarzy z prezydjum Magistra- 
V komunikują nam, iż lubo „oszczędnoś- 

Clowa" myśl likwidacji działu aprowizacyj- 
11 ®go mogła kiełkować w głowach niektó- 
*Ych panów radnych, ani R ada miejska po­
dbiału takiego nie wysuwała, ani M agistrat 
n|® poruszał tej sprawy, uznając przeciw­
ne, że działalność W ydziału Zaopatrywa- 
1,18 w kierunku walki z drożyzną jest aktu- 

i domaga się poparcia. Z tych pobu- 
s ek magistrat zabiega o pomoc skarbową 
dla W ydziału Zaopatrywania.

Odbudowa Kalisza.
Komitet odbudowy Kalisza zwrócił się 

^^cgdaj do Min. Skarbu r. prośbą o udzie- 
mu na dalszą odbudowę tego znisz- 

czonego przez wojnę miasta, a konkretnie 
1,8 wykończenie 56 budujących się gma- 
c«ów i na wyprowadzenie pod dach 30 do- 
mów projektowanych na rok bieżący, po- 
^Yczki w złotych polskich. Na budowle te 
palisz potrzebuje 1.400 tysięcy złp., a  po­
nieważ obywatele, budujący te domy, mo- 
'!h  w obecnej chwili pokryć z własnych fun­
duszów y» tego wydatku, Komitet odbudo­
wy miasta prosi Min. o  pożyczkę 1 miljona 
Z’P- W  motywach, dla których Kalisz zwra- 

się do Rządu o pomoc wedle miernika 
Z-P-, nie zaś w markach polskich, zaznaczo- 
n?,iż Kaliszowi chodzi „o potrzebę zabez­
pieczenia skarbu państwa od ewent. strat, 
tekie wypływają wskutek dewaluacji marki
Polskiej". '

ifan izjcielitw i a M
Dnia 2 m arca odbyło się zebranie ogól­

ne członków Warszawskiego Oddziału Zw.
Nauczycielstwa Polskich Szkół Śred- 

^ch, noś więc one omówieniu stosunku nau- 
rZycie1stwa szkół średnich do Kosy Cho- 
*Ych Po wysłuchaniu referatu p. Szczypior­
skiego uchwalono następującą rezolucję:

,Ogólne zebranie Zw. Zaw. N. P. Szkół 
Sredn. Oddziału W arsz. wzywa nauczyciel­
stwo do przeciwstawienia się akcji wrogiej 
Kasie Chorych, prowadzonej na terenie 
‘̂ k ó ł średnich, jako godzącej bezpośrednio 

najżywotniejsze interesy nauczycielstwa. 
Akcja ta jest jednem z ogniw walki prowa-
z°ncj przez ogół przedsiębiorców, a m ają­

cej na celu obalenie Kasy Chorych, jako 
Placówki, wzmacniającej stanowisko ogółu 
Pracowników w ich walce z wyzyskiem".

Ponieważ ustalono w dyskusji, że ogół 
^uczycieIstWA nie docenia wartości Kasy 
khorych, zebranie wyłoniło komisję, która 
Padzie miała za zadanie rozwinięcie akcji 
jtdormującej nauczycielstwo o znaczeniu 
Kasy Chorych dla pracowników w dziedzi- 

szkolnictwa.

Bezrobocie.
Wobec napływu reemigrantów x Niemiec i 

^W ożenia się liczby bezrobotnych tv Bydgoszczy, 
K̂ y m  w połączeniu z miejscowymi Jjezróbotnymi 
l"a?istrat tr.iastn Bydgoszczy nie jest w  stanie za­
g n i ć  pracę lub zapomogę, zjawiła się wczoraj w 
nńiisterjum pracy i  opieki społecznej delegacja 

5*ksta Bydgoszczy, prosząc O subwencję Rządu.
*4d przyrzekł przeznaczyć na ten cci subwencję

^ Wysokości kilkudziesięsiu miljonów.
*  s>*

Zatrudnienie bezrobotnych. W poniedziałek na 
S ia k ic h  robotach regulacyjnych zatrudniono oko- 
J* 600 bezrobotnych. W dniu tym wydano około 
*®0 bonów na obiady bezpłatne, z których korzy, 

też rodziny bezrobotnych. Dnia 5 marca pano- 
wśród bezrobotnych nastrój zupełnie spokojny. 

° n- 5 marca p. minister pracy Darowski dokonał 
lIJsPckcji P. U. P. P. (B. I- P-).

Wczoraj obradowała Komisja Budżeto- 
V  nad nagłym wnioskiem tow. Smulikow- 
s^ego i tow. ze Z. P. P- S., domagającym 
3  Przedłożenia projektu ustawy uposaże- 
j 5°Wej dla funkejonaxjuszów państwowych 
. robotnikćw przedsiębiorstw państwowych, 
gdzież nad wnioskiem Zw. L. Nar. Refe- 
^ val poseł Manaczynski, który zgłosił 

fdoski, domagające sił*: 1) określenia ter* 
g n,i przedłożenia ustaw przez Rząd w cią- 
j  4 tygodni, 2) zniesienia drugiego pasa 
K^yżnianego, 3) przedłożenia projektu 

dotyczących zaopatrzenia na starość

pracowników państwowych (wniosek ten u-
| chwalił już Sejm w dniu 26 stycznia). W 
| dyskusji nad referatem  tow. Pragier w 

dłuższem przemówieniu umotywował po- 
I trzebę unormowania bytu pracowników 
j  państwowych wszelkich kategorji, jako nie­

zbędny warunek.uzdrowienia administracji. 
Wywody swoje streści! tow. dr. Pragier w 
rezolucji, uchwalanej znaczną większością 
głosów. Rezolucja ta brzmi:

„Sejm wzywa Rząd do takiego unormo­
wania płac pracowników państwowych, któ- 
reby zapewniły pracownikom wszelkich ka­
tegorji należytą stopę życiową i umożliwiły 
Państwu utrzymanie kontyngentu praco­
wników o pełnych kwalifikacjach facho­
wych".

Rezolucja ta zdąża do utrzymania ta ­
kiego poziomu płac dla wszystkich praco­
wników, któryby im dozwolił,na poświęce­
nie się wyłącznie zajęciom urzędowym i 
zwolnił ich od tak powszechnych dziś zajęć 
ubocznych. Rezolucji tej przeciwstawił tę 
poprawkę poseł Łypacewicz, który żądał 
przyznania dogodnych warunków uposaże­
nia tylko dla urzędników wyższych kate­
gorji. Rezolucja ta, poparta przemówie­
niem, w którem nie brakło nawet zabaw­
nych ustępów, o potrzebie opieki społecz­
nej dla urzędników, przeszła glosami ende­
ków, wyzwoleńców i mniejszości narodo­
wych. Nas tę onie poseł Nowicki (Wyzwole­
nie) omawiał sposób wypłaty poborów i 
zgłosił poprawkę obniżenia terminu przed­
łożenia projektu do 2 tygodni. Poseł tow. 
Smulikowski po szerszeni umotywowaniu, 
przedłożył następujące dodatkowe wnioski:

1) Sejm wzywa Rząd, ażeby skreślił 
zaliczki, wypłacone pracownikom państwo­
wym w ubiegłym roku,

2) ażeby wszelkie pobory pracowników 
wypłacał punktualnie w  terminach ściśle 
określonych i

3) ażeby, w myśl uchwały Sejmu z dnia 
26 stycznia złożył sprawozdanie z wykona­
nia uchwał, dotyczących uposażenia eme­
rytów.

Wnioski te uchwalono, jako też uchwa­
lono zmienioną na życzenie Rządu po­
prawcę posła Nowickiego, naznaczając ter­
min Rządowi przedstawienia ustawy upo­
sażeniowej w  przeciągu 3 tygodni.

toi zasili? i  nniiNi
W ciągu eałego^dnia wczorajszego komisja 

wojskowa obradowała nad projektem rządowym u- 
stawy o zasiłkach dla rodzin rezerwistów, powoła- 
nycn na ćwiczenia. W myśl poprzedniej uchwały 
komisji referował tow. Rajmund Jaworowski. Obec­
ni byli przedstawiciele ministorjum spraw wojsko­
wych, spraw wewnętrznych i skarbu. Na specjalne 
zaproszenie komisji przysłuchiwał się obradom mi­
nister skarbu p. Grabski.

P rzy  debacie ogólnej największy sprzeciw ze 
strony prawicy wzbudził art. 12, nakładający na 
pracodawców obowiązek Świadczeń na rzecz rodzin 
rezerwistów. Posłowie Czetwertyński i Załuska (Ch. 
Zw. J. N.) uzasadniali konieczność przerzucenia ca- 
ćg© ciężaru Świadczeń na barki Rządu, chcąc w ten 

sposob zabezpieczyć od jakichkolwiek strat kiejze-
niłt Z f l?bi0fOÓW- sposób udzielania za­
siłków proponowany prze* posłów prawicy, unie- 
możliwiłby zo względu na trudności techniczne Wo- 
góle jakąkolwiek pomoc dla roczników 1807, 6 i 5, 
które najpierw będą powołane aa ćwiczenia.

Na wniosek referenta posła to<w. Jaworowskie­
go przystąpiono do szczegółowej dyskusji, biorąc za 
podstawę projekt rządowy. Tow, poseł Lieberman 
Zabierał kilkakrotnie głos, podkreślając koniec*, 
ność jaknajszybszego załatwienia sprawy ze  wzglę- 
du na jej wagę i zgłaszając cały szefag poprawek 
do projektu rządowego. Również i tow. poseł Ja ­
worowski zaproponował kilka poprawek. W dru- 
giem czytaniu przyjęto z małemi poprawkami art. 2,
3, 4, 5 i 7 projektu rządowego. W artykule 1-ym 
rozszerzono zakres zapomóg na pasierbów i w stęp, 
nyco 2-go stopnia. Żywa dyskusja wywiazała się 
przy art. 8. Prawica zgłosiła wniosek o iokalnem 
okrcślemu norm zasiłków; wniosek ten został od­
rzucony, ale tekst rządowy tego artykułu również 
nie uzyskał większości. Wobec tego artykuł S-my 
będzie jeszcze rai rozpatrywany, Jutro zbierze się  
komisja o godz, 10 y  rano.

Piial rpii ma. &r$is
j M t f i a

Ponieważ liczba poszukujących pracy 
w państwowym urzędzie pośrednictwa pra­
cy na pl. Napoleona w ostatnich czasach 
znacznie wzrosła, a lokal przy pl. Napo­
leona nic jest w stanie pomieścić wszystkich 
poszukujących pracy, projektowany jest, 
jak się dowiadujemy, taki podział czynno­
ści między Centralą, a dzielnicowemi urzę­
dami pośrednictwa pracy, aby każdy od­
dział dzielnicom ' miał wyznaczony teren 
działania {określoną liczbę komisarjatów)
: aby poszukujący pracy, mieszkający na 
danym terenie, mojli hvć załatwiani tylko 
przez dotyczący oddział dzielnicowy.

Kinemetografy a miasto
*

Z powodu przeciągjącego się zatargu 
Magistratu z właścicielami przedsiębiorstw 
kinematograficznych w łonie Magistratu 

i powstała myśl uruchomienia dwu kinema­

tografów z pouczającerni obrazami dla
młodzieży. Przy tej sposobności M agistrat 
zaznajomi się z arkanami prowadzenia ki­
nematografów i przekoua się, czy eksploa­
tacja w tej dziedzinie jest tak ciężka, jak to 
przedstaw iają właściciele kin. Do tego pro­
jektu skłoniły M agistrat propozycje kilku 
przedsiębiorców kinematograficznych, k tó­
rzy decydują się przekazać miastu swe 
przedsiębiorstwa dla wspólnej, ich eksploa­
tacji, Oprócz tego pouczające obrazy ki­
nematograficzne przedstawiane byłyby w 
godzinach popołudniowych w którymś z te­
atrów miejskich, których widownie zajmo­
wane są tylko wieczorom.

Tow. Jan Pietra nek
( S O S N A ) .

*)Dnia 11 lutego r. b, po ciężkiej cho­
robie zmarł w Szpitalu Ewangelickim w 
Łodzi po operacji na żołądek tow. Jan  Pie-
tranek,

Urodzony dn. 13 lipca 1885 r. w Roki­
cinach, z zawodu tkacz, tow. Pietranek 
pracował przez większą część swego życia 
w Łodzi.

Od r. 1904 należał do P. P. S. W  okre­
sie rządów carskich pracował konspiracyj­
nie i był szeroko znany pod pseudonimem 
„S osna1, Brał bardzo czynny udział w ro­
bocie agitacy i n o-organiz acyj rrc j w Łodzi i 
v/ okręgu Łódzkim.

W okresie po rewolucji 1905 do roku 
1909% był aresztowany' 3 razy za działalność 
polityczną. Raz uciekł z więzienia przy ul. 
Cegielnianej oknem przez pralnię. Następ­
nie żył pod nazwiskiem Piotra Grżeśniew- 
skiego, pod tern nazwiskiem wyjechał w r. 
1910 zagranicę. Przeszło rok tu łał się w 
Krakowie i Wiedniu, a nie mogąc otrzymać 
stałej pracv, zmuszony był wyjechać do 
Danji. W  Danji pozostał około 10 lat, p ra­
cując w fabryce jako tkacz. Pozostał wier­
ny idei socjalistycznej, brał czynny udział 
w ruchu robotniczym, należał do Sekcji so­
cjalistów Polaków, do S. D. Duńskiej, do 
Związku Włóknistego, oraz Polskiego To- 

! warzystwa samokształcenia. Przytem  nie 
S przestawał się sam uczyć, tak, że chociaż 

był samoukiem, znał oprócz polskiego 4 
języki.

Tow. Pietranek wrócił do Łodzi w 
kwietniu 1921 r„ a w początkach r. 1922 
został wybrany do sądu partyjnego przy 
Ł. O. IC. R. P. P, 5., zdobywając sobie po­
wszechne uznane i sympatjc. Odbyta w 
styczniu r. b. Ogólna Łódzka Konferencja 
wybrała go powtórnie na członka party j­
nego sądu. Brał przez cały czas bardzo 
czynny udział w ruchu politycznym.

Od przyjazdu tow. Pietranek pracował 
jako funkcjonariusz Związku klaąowego 
Włóknistego w Łodzi. Pracy tej oddawał 
się całą duszą.

Był to człowiek ideowy o nieskazitel­
nym charakterze, znały Go też i kochały 
masy roootmcze m. Łodzi. Przez całe swo­
je życie pracował dla socjalizmu i obrony
spmw pralctarjatu. Cześć Jego pamięci!**

A

PovYzob tow. Piefrnrska odbył się dń. 
14 hm. 3 dzielnice P. P, S, przez swe dele­
gacje wzięły udział w  pogrzebie ze sztan­
darami. N iesiono'3 wieńce, od L  O. K. R. 
xv'u^y Zarządu Głównego Związku
Włóknistego i od Oddziału Związku W łók­
nistego „Stare Miasto". Zmarły był człon­
kiem zarządu tego oddziału. Duża ilość 
robotników przyszła na pogrzeb. Nad gro­
bem wygłosili przemówienia w  imieniu Ł. 
O. K. R. P. P. S. tow. Kaźmierczak, zaś w 
imieniu Zarzadu Głównego Związku W łók­
nistego tow. Szczentowski, a  następnie od­
śpiewano 2 strofki „Czerwonego".” ’

 .........  A. S.

*) Spóźniłem* a pwwoidlu rękopisu.

Kronika
p a r la m en ta rn a *

K O M ISJA  PARLAMENTARNA 
Z. P. P. S.

Dziś o godz. 2 po poł. odbędzie się w 
sah klubu posiedzenie komisji parlam entar­
nej Związku Parlamentarnego Polskich So­
cjalistów. (

Prezydjum Z. P. P. S.
Porządek dzielmy dzisiejszego posiedzenia Sej­

mu o godz. 4 po po i:
1) Pierwsze czytanie ustawy o powszechnym 

obowiązku służby wojskowej.
3) Pierwsze czytanie ustawy o podstawowych 

obowiązkach i prawach szeregowych wojska pol­
skiego,

3) Pierwsze Czytanie ustawy w przedmiocie ko­
sztów sądowych i opłat w województwach Poznań- 
skiem 5 Pomorskiem.

4) Sprawozdania komisji administracyjnej 0 
projekcie ustawy w przedmiocie formy przysięgi 
służbowej i przyrzeczenia służbowego funkcjonarju. 
szów państwowej służby cywilnej (ref. poseł Bogu­
sławski).

5) Trzecie czytanie ustawy w przedmiocie wy­
równania opłat stemplowych i podatku od spadków
i darowizn.

6) Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniom 
komisji skarbowej o ustawie przywracającej moc o- 
bowiązującą ustawy z dn, 10 maja 1921 r. o uregtt- 
lówaniu podatków  od spożycia, zużycia, względnie 
produkcji (ref. poa. Kowalczuk).

Z KOMISJI SKARBOWEJ.

Komisja skarbowa obradowała dn. 3 b. m, w 
dalszym ciągu nad ustawą w przedmiocie podatku 
przemysłowego. Projekt rządowy przewiduje opo­
datkowanie obrotu przedsiębiorstw przemysłowych 
i  handlowych w wysokości 2% , Wedle statystyki z 
r. 1922 było w r. 1921 przedsiębiorstw handlowych 
I kategorji 5,500, II — 45.000, III — 190.000, IV —  
80.000. Przedsiębiorstw zaś przemysłowych było w  
r. 1921t I kategorji — 55, II —  50, III — 300, IV —  

'2.000, V ~  3.500, VI — 7.500, VII — 35.000, VIII 
—- 60,000. Oprócz tego zajęć osobisto - zawodowych 
(ekspedytorzy, pośrednicy giełdowi, inspektorzy i 
agenci), podlegających opodatkowaniu na mocy tej 
ustawy — 19.500.

Przedsiębiorstwa państwowe, użyteczności pu­
blicznej, Kasy pomocy i oszczędnościowe, związki 
pracownicze, zakłady naukowe i kulturalne, prze­
mysł ludowy na -wsi i w mieście i t. p. — nie podle­
gają temu podatkowi.

W edle art. 4 przedsiębiorstwa I i II kategorji 
handlowe i I, II, III, IV i V kat. przemysłowe opła­
cać będą podatek co miesiąc, pozostałe zaś co pi 
roku.

Podatek ten wymaga prowadzenia ksiąg, wyka­
zujących obrót. Ponieważ dziś 50% nawet II kate­
gorji handł. nie posiada ksiąg, tow. Diamand po­
stawił wniosek, aby zakłady handlowe I i II kat., 
ota.* przemysłowe I, II, III i IV kat. prowadziły 
przymusowo książki pod rygorami kar pieniężnych 
aż do zamknięcia przedsiębiorstwa.

W dyskusji nad art. 5 p. 8 p. Wierzbicki zgłosił 
skreślenie względnie przerobienie ustępu drugiego 
tego punktu, który mówi o tem, że „do sumy przy­
chodu brutto dolicza się również obliczoną w ce­
nach hurtowych wartość surowców, półfabrykatów 
1 wyrobów wydanych zarówno Z samego zakładu 
przemysłowego, jak i z należących do nie!go sk ła­
dów innym przedsiębiorstwom i zakładom, należą­
cym do tego swrtego właściciela".

P, Wierzbicki żądał, aby obrót pomiędzy zakła­
dami, naleiącemi do tego Samego właściciela nie 
był opodatkowany. Stanowisko to jest stanowiskiem  
największego przemysłu o charakterze syndykato­
wym i jest zamachem na przemysł duży i średni, 
zgrupowany łącznic z największym przemysłem w 
Centralnym Związku Polskiego górnictwa, przemy­
słu, handlu i finansów, na czele którego stoi p. 
Wierzbicki, Nic tedy dziwnego, że koledzy klubo­
wi p. Wierzbickiego ochłodzili jego zapały, wskutek 
czego p. W. wycofał się z  poprzedniego stanowiska, 
spostrzegłszy, że jest ono przeciwne większości 
członków jego Związku (Lewiatana).

W ysokości podatku jeszcze nie zdecydowano. 
P. Gcrlicz wypowiedział się za opodatkowaniem 
obrotu W wysokości 1%. Dalszą dyskusję odroczo­
no. Należy podnieść, że oprócz podatku obrotowego 
utrzymano jeszcze patenty, tęcz sumy, wpłacone za 
patenty będą zaliczone na poczet na’etytoSci podat­
ku obrotowego i w rezultacie potrącone.

NADUŻYCIE.
Biuro sejmowe stwierdziło na ostatniem posie­

dzeniu Sejmu, że  poseł Krempa „dziki", którego od 
szeregu tygodni nie widziano w  Sejmie, jest zapi­
sany na liście obecności w dniach posiedzeń 10, 16, 
27 lutego 1 1 marca. Porównanie podpisów wyka­
zało żc za posła Krempę składał podpis poseł W ie­
wiórek!, również „dziki".

Kronika polityczna.
SPRAW A UZNANIA GRANIC WSCHODNICH.

W połowie lutego r. b. wystosował p. prezes 
Rady ministrów, generał Sikorski, obszerny list po 
Rady ministrów, generał Sikorski, obszerny list do 
w celu poparcia kroków', podjętych przez M. S. Z. 
dla ostatecznego uregulowania granic Polski na 
wschodzie, w  przekonaniu, że pomyślne rozstrzy­
gnięcie sprawy leży w interesie zarówno polskiej 
jak i francuskiej racji stanu. Premjcr stwierdza, że 
bez aprobaty Polski nie możnaby przeprowadzić 
najdrobniejszej zmiany w jej granicach, to jednak 
fikcja nieuznania granic trwać będzie dopóty, do­
póki formalnościom prawnym nie stanie się zadość.

Przechodząc do omówienia poszczególnych !i- 
nji granicznych, premjcr Wspomina najpierw o gra- 

j nicy polskiej z Rumun ją, ustalonej jedynie za dobrą 
zgodą obu stron b«z Sankcji formalnej. Kwestja 
granicy rumuńskiej wysuwa przedewszystkiem  
Sprawę Małopolski Wschodniej, która to sprawa 
powinna zyskać jaknaj przychylniej sz* dla Polski 
rozstrzygnięcie. Z wielu poważnych względów mam 
pewne dowody do  mniemania — pisze premjer mi­
nistrów — Iż obecny stan poglądów i ukiad stosun­
ków czyniłby dzisiaj definitywne rozstrzygnięcie tej 
sprawy łatwiejszem, niż poprzednio”. Omawiając 
granicę, ustaloną przez traktat Ryski, wysuwa pre­
mjer koncepcję, iż mocarstwa, rezerwujące sobie w 
traktacie Wersalskim ewentualne oznaczenie nie­
których części granic Polski, mogłyby zrzec się te­
go wobec odcinka granicy, który jest ustalony i bez­
sporny.

List kończy się stwierdzeniem, że do wysłania 
pisma skłonił premjera podziw dla zasług prez. 
Poincarć i wniknięcie w  ducha umowy polsko-fraa- 
cuekicj.

Dnia 22 lutego r. b. wystosował francuski pre­
zydent ministrów Poinearć obszerną odpowiedź, 
przesłaną na ręce prezesa Rady Ministrów gen. Si­
korskiego. List ten wykazuje zupełną jednomyśl­
ność, panującą między kierownikami obu rządów. 
Premjer francuski uważa za rzecz słuszną, że Rząd 
polski przy załatwianiu tak ważnych dla siebie 
spraw oczekuje poparcia rządu Republiki. Odnośnie 
do dezyderatów, wysuniętych w  Uście gen. Sikor-



4 „ R O B O T N I K "  wtorek, 6 marca 1923 r. Nr. 63

Wszystkim, którzy raczyli uczestniczyć w pogrzebie

uni m m m m
a w szczególności czcigodnemu ks. prefektowi Dr. Msuersbergerowl, oraz 
zacnym towarzyszom pracy, którzy na własnych barkach ponieśli drogie 
nam zwłoki do grobu, a także wszystkim przyjaciołom i życzliwym, k tó ­
rzy pośpieszyli z wyrażeniem współczucia, — składamy z głębi zbolałego 
serca szczere podziękowanie.

R O D Z I N A .

Klónns zdawał sprawę z położenia w  zagł. Ruhr’y, 
Zaprzeczył on, jakoby przemysłowcy niemieccy u- 
kładali się z francuskimi. Niemcy nie myślą o tern,

skiego, zaznacza prezydent Paincarć: „Poleciłem  
delegatom francuskim w Radzie Ambasadorów, by 
zażądali uregulowania w najkrótszym czasie sprawy 
granicy polsko - litewskiej oraz granic wschodnich, 
zgodnie z poglądami polskiemi. Nie mamy potrzeby 
zapewniać Pana, że rząd francuski uczyni wszystko, 
by przyśpieszyć uregulowanie tej kwestji i użyje 
całego swego wpływu, by uzyskać satysfakcję dla 
Polski. Rząd francuski jest w istocie przekonany, 
iż jest rzeczą niezbędną położyć kres niepewności, 
która panuje jeszcze w sprawie granic państwa Pol­
skiego, i pozwolić narodowi ©przymierzonemu po­
święcić się z całym spokojem organizacji admini­
stracyjnej oraz rozwojowi rolnictwa, przemysłu i  
handlu, które powinny uczynić z Polski silnej i  
szczęśliwej jeden z elementów podstawowych eko­
nomicznego odrodzenia Europy”. W końcu prez. 
Poincare daje wyraz nadziei, że Rząd polski z każ­
dym dniem zacieśniać będzie stosunki przyjaźni łą­
czącej oba kraje i załącza zapewnienia szczerej 
przyjaźni dla prcmjera Sikorskiego. (P. A. T.).

KONSZACHTY P. W ITOSA Z CHJENĄ.
W czorajsza „Gazeta W arszawska" p. 

t. „Fałszywe wiadomości” podaje następu­
jącą notatkę:

Dzisiejszy „Express Poranny" zamieścił wiado­
mość o „zerwaniu układów między prawicą a p, 
Witosem" i „innej fazie rokowań o większość par­
lamentarną".

Zasięgnąwszy informacji u właściwego źródła, 
stwierdzamy, że wiadomości te, zarówno w swej za­
sadniczej linji, jak i we wszystkich szczegółach są 
fałszywe.

Cenne to sprostowanie urzędówki en­
deckiej świadczy, że układy między p. W i­
tosem a prawicą nie zostały zerwane i że 
p. W itos nadal namyśla się...

*
„Ilustrowany K urjer Codzienny" w ko­

respondencji z W arszawy podaje, że gen. 
Sikorski — wobec usiłowań utworzenia 
Rządu parlamentarnego — ma podobno 
oświadczyć, że przeprowadzenie planu skar­
bowego i administracyjnego wymaga Rządu 
na dłuższy czas i dlatego niech stronnictwa, 
chcące utworzyć Rząd parlamentarny, u- 
czynią to zaraz albo też niech Sejm zapew­
ni Rządowi poparcie na dłuższy przeciąg 
czasu.

ZMIANY W  GŁÓW NEJ KOMENDZIE 
PO LIC JI.

Główny komendant policji państwowej 
p. Hoszowski, otrzymał długoterminowy 
urlop. Zastępuje go b. tymczasowy dvr. 
dep. bezpieczeństwa publicznego, płk. 
Bayer.

ARESZTOWANIE B. STAROSTY KRZEMIE­
NIECKIEGO.

B. starosta krzemieniecki, Henryk Baczyński 
po długotrwaiem dochodzeniu, został rrpsztoiv'ny 
przez sędziego śledczego do sp. szczególnej wa­
gi i osadzony w więt>enla w Równem Baczyński 
zestał postawiony v, rkun oskarżeni-! za nadużywa­
nie stanowiska starost/ dla celów osobistych przy 
dzierżawie majątków państwowych i prywatnych, 
oraz inne malwersacje.

PRZYBYCIE WYSOKIEGO KOM. MAC DONEL- 
LA DO GDAŃSKA.

Wczoraj rano przybył do Gdańska nowy wyso­
ki komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, p. Mac Do- 
nelL Dziś udaję się p. Mac Donell w towarzystwie 
ministra Plucińskiego do Warszawy. (P. A. T.).

KONFERENCJA EKONOMICZNA PAŃSTW  
BAŁTYCKICH.

Dnia 4 b. m. odbyło się w Helsingforsie konsty­
tucyjne posiedzenie konferencji ekonomicznej 
państw bałtyckich, na którem wybrano prezydjum, 
sckretarjat i 3 komisje: handlowo - informacyjną, 
pocztowo - komunikacyjną i antyprzemytniczą. 
Przewodniczącym, na wniosek delegacji polskiej, 
wybrano p. Wenola, fińskiego min. spraw zagr, de- 
łagecję polską reprezentuje w prezydjum poseł Fi­
lipowicz.

Litwa nie bierze w konferencji urzędowo udzia­
łu, deleagi jej znajduje się na konferencji w  cha­
rakterze informacyjnym.

Pierwsze formalne posiedzenie konferencji od­
było się w dniu wczorajszym.

M U  m m m .
— W sejmie bawarskim odegrały się 28 lutego 

burzliwe sceny. Powodem był wniosek prawicowej 
„partii ludowej", domagający się od rządu wnie­
sienia ustawy o wybieraniu przez ludność ba war- 

„ską samodzielnego prezydenta bawarskiego. W  dy­
skusji nad tym wnioskiem pos. komunistyczny Ei- 
senherger zarzucił wnioskodawcom zdradę stanu, 
n i  co pos. Graf z prawicy podbiegł do Eisenberge- 
ra i uderzył go, w następstwie czego znowu pos. so­
cjalistyczny Probst wymierzył kilka ciosów Grafo­
wi. Powstała ogólna wrzawa, która trwała dłuższy 
czas.

Za wnioskiem prawicy, skierowanym przeciwko 
jedności z Rzeszą, głosowało 74 posłów przeciwko 
zaś 56. Ponieważ jednak na podstawie konstytucji 
potrzebna jesi większość % dla przeprowadzenia 
zmian konstytucyjnych, więc w razie złożenia przez 
rząd ustawy w myśl wniosku, prawicy, nie uzyska 
osa  przepisanej większości. Prawica chciała się za­
bezpieczyć przeciwko temu i postawiła wniosek, te  
zmiany konstytucji mogą dojść do skujrku drogą 
zwyczE.jnoi większości, ale wniosek ten upadł, tak, 
żo drogą konstytucyjną prawica planu swego na­
reszcie nas przeprowadzi.

-— Studenci chrześcijanie uniwsrsytetu buka - 
'•Kzteńskiego oświadczyli przez delegację ministro­
wi oświaty, że zrzekają się pierwotnego żądania o  
w D r e w a  dżemu na uniwersvtacie numerus clausus

dla studentów .  Żydów, pragną natomiast uregulo­
wania sprawy trupów, używanych w celach anato­
micznych. Min. oświaty zwrócił się do przedstawi­
ciela gminy żydowskiej, która oświadczyła, że zała­
twieniu tej sprawy żadnych nie będzie stawiała  
przeszkód. Następnie min. oświaty złożył na uni­
wersytecie wobec studentów oświadczenie, w  któ­
rem wyraził zadowolenie z pomyślnego zakończenia 
zatargu, wskazał na obowiązujące równouprawnie­
nie obywatelskie i zapewnił, żc nigdy nie dopuści, 
by na uniwersytecie miało dojść do zakłócenia spo­
koju z powodu hasła numerus clausus.

Uchwała studentów - chrześcijan obowiązuje 
też na uniwersytecie w Jassach.

—  W Hamm odbyło -się zebranie przedstawi­
cieli prasy, na którem przemysłowiec niemiecki

SZCZEGÓŁY NAPADU.

R zym , 5 marca. — (P. A. T.), Dwaj 
złodzieje wkradli się nocą do willi amba­
sadora niemieckiego. Złodzieje zostali u- 
jęci, przyczem jeden z nich w  pościgu zo­
stał raniony. Prem jer Mussolini wyraził 
ambasadorowi swoje ubolewanie.

Berlin, 5 marca. — (P. A. T.}. Pisma 
niemieckie donoszą, z Rzymu, że podczas 
najścia na willę ambasadora niemieckiego 
zraniony został radca legacyjr.y Altcnberg.

I M l
WZROST BEZROBOCIA.

Dusseldorf, 5 marca. — {P. A. T.). 
Dworzec w Recklinghausen otwarty został 
dla publiczności. Bezrobocie w okolicy 
wzrasta. Liczni robotnicy, a także po raz 
pierwszy i górnicy, zgłaszają się do władz 
francuskich o pracę.

Donoszą, iż „Ńiaderrheimsche Hiitta" 
kolo Duisburga zostanie niebawem zamknię­
te z powodu braku surowców. Również jest 
zagrożona pod tym względem „Deutsche 
Maschlnenf abrik ''.

W  okolicy Essen z wydawanej przez 
wojska francuskie strawy korzysta coraz 
w ier.ei nsóK,

lec i  dążą do jednego: wytrwania. Niema obawy, by 
zabrakło surowca dla fabryk. Zapasy są tak w iel­
kie, że moinaby się obejść bez przywozu na czas 
dłuższy, a produkcja nie zatrzymałaby się. Minęły 
czasy, gdy Niemcy w Wersalu, czy gdzieindziej mu­
sia ły  podpisywać to, co im dyktowano. Co się tyczy 
zaopatrzenia w żywność, to niema powodów do nie­
pokoju. Od początku okupacji przemysłowcy dużą 
część dewiz zużyli na zakup żywności. Zresztą ame­
rykański ambasador w Berlinie oświadczył wyraź­
nie, że rząd amerykański nie dopuści do nowej blo­
kady głodowej i żc w razie potrzeby ujmie w swe 
ręce akcję zaopatrywania Niemiec w żywność.

PROPAGANDA NIEM. W SKAZUJE NA 
FRANCJĘ.

Rzym , 5 marca. — (P. A. T.). Służba 
propagandy niemieckiej rozpowszechniła 
pogłoski, jakoby kradzieży w ambasadzie 
niemieckiej mieli dokonać ludzie działają­
cy w interesie Francji. Mieli oni jakoby 
wejść w  posiadanie tajnych dokumentów 
ambasady, aby umożliwić w ten sposób bliż­
sze poznanie stosunków włosko - niemiec- 

j kich.
Pogłosce tej ani policja, ani władze 

i włoskie nie dają wiary. Sprawcy usiłowa- 
. nej kradzieży są notorycznymi złodziejami.

Paryż, 5 marca. (PAT). Od 2 tygodni 
prasa francuska omawia szeroko sprawę 
możliwości nowych sojuszów kontynental­
nych. Kilka wczorajszych dzienników 
wspomina o roli Polski w ewentualnych 
przyszłych ugrupowań politycznych. Mię­
dzy innemi Perlinax w „Echo de Paris” 
przypuszcza, że do systemu kontynenental- 
r.cgo, skierowanego przeciwko Anglji nie 
przyłączyłyby się Polska, Belgja, Włochy i 
M aia Entente. Podkreśliwszy jak ważną 
rolę odegrać racżo przyszła Rosja autor za­
znacza, że porozumienie Rosji z sąsiadują­
cymi z nia państwami słowiańskiemi stanic

się w przyszłości wielkiem zagadnenietn 
dplomacji francuskiej.

IKomisji o l i l i l i f i
Berlin, 5 marca. (PAT). Komisja od- j 

szkodowań wezwała na dzień 5-go marca 
przedstawicieli rządu niemieckiego do wzię­
cia udziału w rokowaniach w sprawie do­
staw azotu dla Francji, Włoch i BeJgji. 
Rząd niemiecki odpowiedział wczoraj na to 
wezwanie, iż wskutek okupacji zagł. Ruhry 
nie jest w możności wykonywać dostaw dla 
Francji i Bclgji, w sprawie zaś dostaw dla 
Włoch rząd  niemiecki rozpocznie rokowa­
nia z przedstawicielami włoskimi.

Sprawy T o r t  ;
PRZYJĘCIE PROPO ZYCJI RZĄDO­

WYCH.
Paryż, 5 marca. (P. A. T.). — D onoszą 

iż Zgromadzenie Narodowe przyjęło jako­
by propozycję rządową, wprowadzającą 
doń zmiany, dotyczące klauzul ekonomicz­
nych i finansowych traktatu  lozańskiego. W  
angorskich kołach politycznych przypusz- j 
czają, że zwoływanie nowej konferencji I 
byłoby zbyteczne i że dalsze rokowania mo- i 

się odbywać na drodze wymiany zdań 
między rządami państw zainteresowanych, t

Londyn, 5 marca. — (P. A. T.). Jak  
donoszą „Daily News” z Konstantynopola, 
rząd angorski wydał zarządzenia, mające 
na celu zastosowanie zasad tureckiego pak- ( 
tu narodowego w stosunku do M ezopotamju j 
Według informacji tegoż dziennika kon- ; 
cenlrację 2 dywizji kawalerji tureckiej w ' 
okolicy Afium K ara Hisar można uważad i 
za przygotowania do objęcia rządów w Me* 
zopotamji przez Kemala Paszę.

Man ngjAHKoUL |
Moskwa, 5 marca. (A. W .). — Komi* j 

sarjat spraw zagranicznych wysłał notę do j 
posła finlandzkiego w Moskwie z protestem 
przeciwko staraniom rządu finlandzkiego 
skłonienia Ligi Narodów do rozpatrzenia 
kwestji Karelji. Karelska komuna robotni- j 
cza — głosi nota — jest autonomiczną jed- i 
nostką, wchodzącą w skład sowietów Rosji j 
i uznanie tego stanu może jedynie być ce­
lowe dla utrzymania dobrych stosunków są- I 
siedzkich. W szelkie inne kroki ze strony ( 
rządu finlandzkiego uznane będą za naru­
szenie trak tatu  pokojowego i mogą być u* 
ważane za celowo zmierzające do zerwanUt 
Dokojowych stosunków pomiędzy Rosją a 
Finlandją.

i i i ?  iii i te ii
Moskwa, 5 marca, — (P. A. T.). Nai j 

wszechrosyjskim zjeździe producentów Ka- ; 
mieniew zawiadomił o zamiarze rządu j 
przystąpienia do stopniowego przejścia od i 
systemu podatków, ściąganych z ludności 
wiejskiej w naturze do systemu ściągania W ! 
gotówce. Kiększość uczestników zjazdu 
wypowiedziała się za zmianą systemiu po­
datków różnorodnych przez płatny częścio­
wo gotówką a częściowo w naturze „jedyny 
podatek”.

M a  Pul? pa i - W a
Katowice, 5 marca. — (A. W .). P rzef 

dwa dni toczyły się w  Katowicach układy 
zarobkowe między pracodawcami a  praco­
biorcami dotyczące ustalenia wzajemnej re­
lacji marki polskiej i niemieckiej przy wy­
płacie zarobków Całodzienne pertraktacje 
sobotnie doprowadziły do definitywnego 
porozumienia. Ustalono relację 1.75 ma­
rek polskich za 1 markę niem. Mocą wyda­
nego rozporządzenia od 10 b. m. kupcy ś lą ' 
scy będą obowiązani określać ceny towarów 
w markach polskich.

Mm tiifsfiszE
— Jak donoszą z Angory Fuad Pasza został 

wybrany na przewodniczącego wielkiego z grow®' 
dzenia narodowego" Turcji. (A. W.}.

— Rząd Sianów Zcjdnoczonych oblicza koszt* 
okupacji Nadrenji prfbz wojska amerykańskie <** 
miljard marek w  zlocie. (A. W.).

— Donoszą z Tokjo, żc projekt powszechne^0 
prawa głosowania został odrzucony. (A. W.).

— Wojska włoskie ewakuowały i p r z e k a z a ł ?  

władzom jugosłowiańskim wszystkie miejscowość* 
w trzeciej strefie Dalmatyńskicj. (P. A. T.).

— Izba reprezentantów w Waszyngtonie **' 
chwaliła zwrot własności nieruchomej skonfiskoW^' 
nej w czasie wojny, (A. W.}.

—- Sesja kongresu St. Zjedn. Ameryki P ó t n .  z** 
kończyła sie. Izby odroczyły się bez lerminu.

( P .  A. T.).

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.

TELEGRAMY.
Litwa przeciw decyzji Rady Ambasadorów

Kowno, 5 marca. (A. W .). Prem jer Gal-
wanauskas udzielił redakcji „Echa Kowień­
skiego” następujących wyjaśnień w sprawie 
klajpedzkiej: »

W arunki postawione przez koalicję Li­
twie w sprawie K łajpedy są częściowo bar­
dzo ciężkie, częściowo zupełnie niedoprzy- 
jęcia. Co się tyczy spłaty dla koalicji części 
odszkodowań, przypadających na obszar 
Kłajpedy, to Litwa nie jest związana ża- 
dnemi umowami i nie otrzym ała od Niemiec 
ani feniga za zniszczenia dokonane na Li­
twie przez -wojska niemieckie. Litwa nie 
podpisała również T raktatu  Wersalskiego, 
wobec czego nie czuje się zobowiązana do 
jakichkolwiek świadczeń na rzecz Ententy. 
Zresztą wiele zależeć będzie w tej sprawie

W  KTiezuozecIi..
Berlin, 5 marca. (A .W.). Poniedziałko­

wa giełda dewizowa odbywała się pod 
wrażeniem grożących ciężkich komplikacji 
politycznych. Przyczyna obaw tych leży 
w nagłem zwołaniu posiedzenia Reichstagu 
na wtorek. Na posiedzeniu tern ma być zło­
żona deklaracja jednego z członków partji 
Stinnesa. Deklarację tę ocenia opinja nie­
miecka już naprzód bardzo sceptycznie, 
przewidując, że wywoła ona w polityce 
wewnętrznej i zewnętrznej prądy, które 
doprowadzić mogą do nieobliczalnych kom­
plikacji. Możliwe jest nowe wystąpienie 
nacjonalistów przeciwko socjal-demokra-
lom.

Mowa kanclerza Cu no, k tóra ma być 
wygłoszona 6 bm., oczekiwana jest z nie-

Najście na ambasadę niemiecką we Włoszech

s sojusz ta lp ilij

od wysokości sumy, jakiej Ententa zażąda*
Równouprawnienia cudzoziemców Litwa 

nie może uznać, gdyż obowiązki obywateli 
kłajpedzkich będą większe, od obowiązków 
cudzoziemskich, wobec tego i prawa oby­
wateli kłajpedzkich muszą być większe.

Najbardziej nienadającem  się do  przy­
jęcia żądaniem jest utworzenie zarządu 
portu z udziałem Polski. Rząd litewski nie 
jest związany w sprawne# K łajpedy żadne- 
mi umowami z koalicją lub Polską. Rząd 
litewski opiera się jedynie na woli sam osta­
nowienia o sobie i nie może podpisywać 
wobec tego żadnego układu obowiązujące­
go, w  którym byłyby przyznane jakiekol­
wiek przywileje dla Polski.

cierpliwością. „Vossische Zeitung" przewi­
duje, że kanclerz uczyni pozytywne propo­
zycje, co do uregulowania problemu od­
szkodowań. Nadto mowa kanclerza ma u- 
spokoić masy robotnicze, które dopatrują 
się w  gabinecie dr. Cuno ekspozytury na­
cjonalizmu niemieckiego.
SOCJALIŚCI PRZECIW  GABINETOW I 

KANCL. CUNO.
Berlin, 5 marca. — (P. A. T.). G er­

lach oświadcza, w  „W elt am Montag”, że so­
cjaliści nic mogą solidaryzować się z po­
stępowaniem gabinetu kanclerza Cuno, któ­
ry skłonił ludność do oporu wobec Francji, 
nie przygotował jednak żadnego pozytyw­
nego programu działania.



Nr. 63 „ R O B O T N I K * *  wtorek, 6 marca 1923 r.

Listy do redakcji.
Wielce Szanowny Panic Redaktorze! 

L'praszam uprzejmie o łaskawe zamieszczenie 
łamach cennego pisma Pańskiego:
„W „Myśli Narodowej" z okazji wydanej w 

Krakowie odezwy młodzieży akademickiej, prote­
stującej przeciwko ohydnej*gloryfikacji smutnej pa­
mięci mordercy Prezydenta Rzeczypospolitej, a pod­
pisanej m. in. przezemnie w charakterze prezesa Zw. 
Akad. „Kuźnica", nazwano mię „Ickiem'1, na udo­
godnienie prawdopodobnie czego imię me zaopa­
trzono wiele w mniemaniu redakcji „Myśli Nar." 
•ńówiącym cudzysłowem.

Ze względu na osobę autora tego artykuliku nie 
«>aiąc zamiaru dowodzić metryką „oryginalności" 
*® * 2 0  imienia, pragnę tylko zaznaczyć, iż w tymże 
” -rze tegoż pisemka zamieszczono o Józciio Piłsud- 
•kim artykuł p. t. „Neue Kukiełkes" i  nazwano Go 
••Dawidem z Belwederu".

W tak zaszczytnem towarzystwie zgadzam się 
piętnie figurować na łamach „Myśli Narodowej" ja- 

0 „Icek", zachowując oczywiście w zupełności swe 
* danie °  całej nikczenmości wstrętnych metod mi­
ernego organu współczesnej Targowicy.

W itold Lucjan Langrod. 
rygerrozant praw U. J., b. lęgjomsta Brygady 

% Józefa Piłsudskiego i por. W. P., odznaczo- 
^ Krzyżem Walecznych.

Kraków, 3 marca 1923 r.

Prowincja.
Zduńska-Woia.

Dnia 4 marca r. b. lokalny komitet P. P. S. u- 
^ d z i ł  tu wiec w sprawie drożyzny i bezrobocia, 
Pr*y udziale przeszło 2 tysięcy robotników. Wiec 
*®gaił łow. Maruchowski, przewodniczył tow. Olej-

Tow. pos. Ludwik Śledziński wygłosił wyczer- 
P^iący referat na temat obecnych stosunków poli­
tycznych i ekonomicznych. W trakcie przemówienia 
*°w- Śledzińskiego starał się przeszkodzić mówcy w 
^^ykły sposób chadek Sawicki, który też na każ­
dym wiecu dostaje należytą odprawę. Jednogłośnie 
przyięto rezolucję, domagającą się energicznej ak- 
c)i w sprawie drożyzny i  bezrobocia i wyrażającą 
Pełne poparcie klubowi Z. P. P. S. w Sejmie.

Głosy Czytelników.
Dota nauczycielska.

Rada ministrów na posiedzeniu w dn. 5 lutego 
Przyznała nauczycielstwu dodatek w miesiącu lutym
^ wysokości 55%, który to dodatek miał być wy. 
Płacony najpóźniej 14 lutego, tymczasem do dnia 
dzisiejszego powyższego dodatku nie otrzymaliśmy. 
Dnia 1 marca wypłacono nam pensję bez 60% do­
datku, należnego na marzec.

Ni-ewypłacenie tych dodatków rzuciło w otchłań 
*^dzy całą rzeszę nauczycielską. Otrzymane pobo- 
*7 na marzec zaledwie wystarczyły na spłacenie 
długów, zaciągniętych w lutym, a z czego żyć w 
*»arcu?

To też w Tomaszowie Mazowieckim są naueży- 
^ele szkół powszechnych, którzy bez śniadania idą 
0 szkoły, a bez kolacji — spać i mieszkają w nie- 

°Palanych lokalach, a gdy głodni i zziębnięci przy­
j r z ą  do szkoły, zmuszeni są w dodatku pracować 

temperaturze +  3»R. i niższej (tak się troszczy 
^ agisirat w TomaŁtowie Maz. o opalanie szk&ł)! To

nic dziwnego, te w tych warunkach nie można 
j**ó intensywnie pracować i jako skutek — poziom 

uki w szkole stale się obniża, a wśród nauczyciel- 
V/a szerzą się choroby,

Tomaszów Mazowiecki,
Nauczyciel.

W sprawie niewypłacania na czas dodatków 
^żyżnianych nauczycielstwu otrzymujemy skargi

różnych miejscowości.

lirowi Mm Fsttitfji.
Warszawa, ul. Wspólna 17. 7 et. 229-70.

Polecamy nowości ostatniego tygodnia: 
b. Berman St. inż. Wstęp do teorji względności 

nsteina. Str. 102 +  II. C. z. 2,50.
„ Brus Bolesław. Placówka, powieść, wyd. nowe, 

348. C. z. 4,50.
Rożnowski H. Analiza gospodarki państwo- 

1 (zarys podstaw prawa skarbowego państw no- 
Azesnych). Str. ,73. C. z. 2,50.

Brzewodnik przemysłowy i handlowy Polski.
pod redakcją Al. 

z. 2,50.
„ Brzybvszewski St. Synowie ziemi, powieść.

176. C. z. 3,60.
 ̂ Reymortt Wl. St. Pisma t. VIII. Na zagonie, 
'Ve‘«. Str. 249. C. z. 3.40.

 ̂ Szczepański Kaz. dr. O metodzie w śledztwie 
jVminalncnł (szkice z dziedziny kryminalistyki). 

tr- 152. C. z. 1,40. 
p Bomanek Fr., dr.. „Księgowość kupiecka". I. 
,  dręcznik, str. 168, II, Wzory ksiąg, 8o. Mkp. 
“ -400 (cena w markach polskich).

Wysocki Odrowąż St.. prof. „Urządzenia clck- 
lezne sj}y j światła . Wydanie trzecie uzupeł* 
l°0e. str. 295, 8o. C. z. 5.

„ Żeromski S. „Ludzie bezdomni", powieść 2 t. 
*• 258 +  210, 8-o, C. z. 10__

\

7 Cejiy w jednostkach zasadniczych. Mnożnik 
j/^ ż k u  Polskich Księgarzy Wydawców. Do ksią- 

nieszkolnych dolicza się 20% dodatku sorty, 
^ntowwga

Ruch robotniczy
Z życia partji

C. K.  W.
W środę, dn. 7 bm. o godz. 5 pp. w lo­

kalu Związku Polskich Posłów Socjalistycz­
nych, odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P. P. S.

Tow. tow. członków C. K, W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie.

* Sekretarjaf Generalny.
Sprostowanie.

Do sprawozdania z walnego zebrania 
członków P. P. S. w Warszawie wkradło 
się kilka omyłek, które mniej szem prostu 
jemy.

Przewodniczyli tow. tow. Dewucki 
Skarżyński (nie Zakrzewski).

Tow. Jaworowski referował sprawy fi­
nansowe, tow. Szczypiorski — organizacyj 
ne.

Specjalny podatek na 0 . K. R. nie ma 
związku z podatkiem, wyznaczonym przez 
Rade Naczelną.

W ustępie 3-im od końca czytać należy 
zamiast Jaworowski — Jaworski, zamiast 
Górka — Gruszko, zamiast Jakobski — Ja- 
kobskind (który zresztą mówił o czem in- 
nem, niż mu sprawozdawca przypisuje).

O. K. R. Warszawa Podmiejska. Dnia 6 b,m., 
we wtorek, o godż. 6 wtocz. w lokalu „Robotnika", 
Warecka 7, odbędzie się zebranie egzekutywy'O. 
K. R. Warszawa Podmiejska.

Dcielnnica P>>wiśl©. We wtorek dn. 8 b. m , o 
godz. 7 w  Iokeh? przy ul. Solec 103 -odbędzfe aię 
pasóedapir.e komitetu dzielnieoweyo.

Baczność włókniarze PPS! We wtorek 6 b.m. 
o godz. 7 wtoca, w lokalu dzielnacy Jenwdllmtgltiej, 
Ghlodzm 41, zarząd Koka. wJtókieonlcdw PPS. zwrPu 
je zetami© członków Kol®. Tcmiarzyisze, stawcie się  
wszyscy.

Egzekutywa okręgowego Kom. Rob. P. P. S. Ju­
tro, dn. 7 b. m., o godz, 5 po po.ł, w lokalu OKR., 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie egzc- 
kultywy OKR.

Pocztowa org. P. P. S. Jutro, dn. 7 b. m., o g. 7 
wlecz., w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6 odbę­
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. Jutro 
dn. 7 b. m., o  godz. 7 wiecz. w lokalu OKR., Al. Je ­
rozolimskie 6 odbędzie się posiedzenie O. K. R. P.
P. S.

Koło gazowników P. P. S. Jutro, dn. 7 h. m., 
o godz. 6 wiecz., w lokalu dzielnicy Wola-Czyste, 
Wolska 44 odbędzie się zebranie Koła.

Ruch zawodowy
Ze Związku robotników przemysłu budowlane­

go. W lokalu Związku (Leszno 53) odbyło się ogól-
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KRONIKA.
Zmarł w Kielcach jeden z przywódców 

•N. P. R., Karol Wodzinowski, b, oficer Le­
gionów. Organizacja kielecka N. P. R. wy- 

. stąp iła  n a  joogrzebie ze sztandarami, wobec
ne zebranie, na którem wygłosił referat o sytuacji ! czego ksiądz nie chciał zw łok eksportować
tow. T\flspl 7 nrrlprlf! Prroiołw» notoIit<-»in S,„ • ^tow. poseł Z. Gardecki Przyjęto rezolucję, wyraża 
jącą uznanie dla zarządu i gotowość walki w obro­
nie zdobytych w Sejmie ustawodawczym praw kla­
sy robotniczej.

Ze Związku pracowników gaslronomiczno - ho. 
falowych. Walne zebranie członków oddziału kuch- 
mistrzów odbędzie się jutro, dn. 7 b. m. o godz. 1-ej 
w nocy w sali O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6).

Ze Związku robotników przemyśla chemicznego. 
Zebrania Zarządu Sekcji robotników fabryk cerato­
wych odbywają się co tydzień w środy w lokalu 
Związku (Chłodna 17) o godz. 6 wieczorem.

i urycofał się.
STAN POGODY 

(wedfug denydi Państw Insłylutu Meteorolog.)
Temipmdwna najwyższa , wynosaSa wczeraj w  

Wkrnaawie +  2,4°, najniższa 0,0®.
Przewidywany pruseibfeg pogody w  dl*u dBi'- 

s^ejszym: To^npeirfjdra naesn:iciaiić* zmiien'oca^ po- 
cfomumo, jriejacami amg'a i  deaaca; sfcbe i»  po- 
kadntu usmfeadcewan® wiatry .póinoeao-wejhodłije.

^ihljoteka gospodarcza Polski 
Akowskiego, I.). Str. 139. C.

Strajk tramwajowy w L'»dzi. Strajk na ióttzi- 
kitih taaimjwrajach miejsk'cJi i  podaniŁejskidi trsua bea 
zsniemy. De'.eg&vja pracawników u p. wojewody 
Garnpikte, 'kcmuisLnta rząrliu i  iespeiktara Wojtikaie- 
w iaa lnie da)?y  żadnegjo wyiiaku. Prozydiena tow. 
Raewtdd oświadczył, Mag>'str*t oststuńp c^ooia 
gfiOBU decydującego w sprrrwcrh toryfy i  podwytfceGc 
dlla pracown ków, gdy® tramwaje są obecnie pry- 
watnem prawdsiębiorstwem i  misKto, jrdco afcejc- 
narjwta. ma 30 proc. «Jo»u i musi przychylić ssftę do 
katodej prOipoiDowiMiej przez dypefcrję teryfy.

Na odbyitem uaaitępaiie aeibraniiu: uchwalono o. 
prorowar.:© uvamorj:;Iu j wydiediegowTani©' 4.©h pu»- 
cowmików do Warszawy, gdzie przadei!«wrą awe żą- 
denaa pos’oan i w Mat, Prerey i  Op. Spoi.

R u c h  k u l t . - o ś w l a t o w y .
T. U. R.

Komisja naukowa Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego odbędzie dalszy ciąg swego 
piątkowego posiedzenia w środę, 7 bm. o 
gotdz. 5-ej wieczorem w lokalu Z. P. P. S.

Zebranie Kola U niw. Zw. Niez. Ml. Socj. Dziś 
°  godz. 8 wtocz, w lokalu klubu Aksdcmiczck odbę­
dzie się zebranie Koła. Na porządku dziennym 
sprawa wyborów do Rady Nadz. Obecność człon- 
*ów konieczną.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warsaawskiej

Bełgja 2440—2410.
Berlin 1 ,7 4 ^ —1,70^ , 
ifiodyn 211000-208000.
Nowy Jork 44500—42750,
(Parys 2800—2720.
Praga 1365-1330.
Szwajcarja 8810—835Q 
Wiedeń 60.75- 66.
Wtocfc 2200.

Na rynku mięsnym. Na ostatmem posiedzeniu
kpmisji rzecznoznawców przy oddziale walki z lich­
wą komisarjatu rządu, poświęćonem omówieniu sy­
tuacji na rynku mięsnym, stwierdzono, iż na rynku 
warszawskim mięsa wołowego nie brak, natomiast 
zapotrzebowanie jego zmniejszyło się znacznie. Ce­
ny cielęciny -mają tendencję wybitnie zniżkową. Na 
rynku brak baraniny, cena jej natomiast nie prze­
kracza ceny mięsa wołowego. Dowóz wieprzy jest 
nieznaczny, głównie z powodu braku środków ob­
rotowych odczuwanego przez kupców. Ale nawet 
dostarczona na rynek warszawski ilość wieprzowi­
ny nie cieszy się wielkim zbytem. Wobec tego ii  
pewna część ludności zmuszona jest zrzec się spo­
życia mięsa ze względu na jego drożyznę, rzeźnicy 
zaznaczyli, iż sprzedają mięso z minimalnym zy­
skiem. Mimo to cena mięsa posiada stałą tendencję 
zwyżkową, wywołaną podwyższaniem cen żywej 
wagi bydła przez producentów, oraz wzrostem ko­
sztów transportu, uboju i przerobu. Warto zazna­
czyć, i i  przedstawiciele cechu rzeźników oświad­
czyli na posiedzeniu, i i  słonina wywożona jest z 
Warszawy furmankami do Modlina, a stamtąd 
prawdopodobnie dalej. Wzrost cen tego artykułu 
tłumaczy się prawdopodobni* okolicznością powyż­
szą, wobec czego władze miarodajne poddany jak- 
najprędzej zbadać sprawę wędrującej słoniny. N r 
posiedzeniu stwierdzono też, iż wydział zaópałry- 
wo-nia w  swoich sklepach mięsnych sprzedaje mięso 
wieprzowe po cenach niższych od rynkowych,

((B. I. P.).
Kry tytana fftnsfja feanaewa miaet. W po.

nieria'alck, dm. 5 marca p. prezydent m usi* Vlad, 
JaibOoństó prayjfly *»'łW w prerzydjum, (Rady nvtni. 
starów, pad r/eebeereść p. płw ydesta aiiuiatoSw 

Sftnrafcjojjo praea p. dyr. Stod*'ńikóe«o, ttór^  
mu wręczy] list. fflratenający inłorsRzojn. i areriterjv 
ły zażądan© pntzs M, S. V/. w awaąiztej i  prxyam- 
E.em mleniia 6Y© młjardowej pcżycrki na pcieryeje 
nsjrsM âbpdr. êjsrych wydfetfedw b:>ćsącyA. P. pra- 
Eydfemt Jabłoński d&rial, jfe delsza zwloką w wyplta- 
©eaiiu mźas^t tpoocstalych a tej sumy 3 aniłjaidtów 

! trjairłc grozi ofleoWirarineang konsefcwenejftnń. iPo- 
j w ohl aoę przytem n» groźny oyhtację aprow-is*cyj- 
! Pą v. fissrjatoch jxwRqafiticti, iióre zmu«ana aj jui

cdairam4a6 pTzyimowacSis nowych chorych. T*. dyr- 
SóudKićPki oóv,ćnri».3yi w odpcwiiedró, i i  na4y*nincst 
porwjund© sriię w tej sprawi© z p. prcząrdi&cibeim mi- 
nisżrów, w celu pomyślnego dla mśaBte zsiSatwicmat 
om-rwiartej sprawy.

Wystąpienie niv^dnilUtw miejskich. MagisMi 
m. ’WcrsTSwy otnsj-mai od związku urzędoUsów 
mfx&ćxh fe t ,  w którym zwtąatlk podikTtóla, i i  
mniuszouy toędatie wyciągnąć nojdolej iaąo© kazss- 
kwemejo z dialiazej zwŁoki- w  wypłaceniu: pras® Mz* 

-wat poborów maroowycb, klóryth zal©d'\vżo caęlć 
ari-«'.irky móejscy dc&jl o ’xzym;ffi.

Ciągnienie V triasy łAtorji Pcńs#w<N»*eJ. Genc-
raJn» Dyrekcja Lotecji- .Państwowej ogłasza ie  eitj- 
gjiictJóe Sóc-j łtitey, 6-.tej pcJisk'ei} peństwowej lo- 
te.rji odbędą eóę puWfcand© w dnćoeh 6, 7, 8, 9, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, CO, 24, 22, 23, ‘26, 27, 28 marca 
i 4, 5, 8 lcwtoiaia 1923 raku o godz. 8-cj i  pól a 
icsj» w Warszawie, przy tń. Nowy SwŁg nr. 79 
(B'oro Geoerałi© DyreitejŁ LoSarji tPaństwowiej) 
astfbec komisji raądbwej, przy wĘpółudziate i pod 
kontrolą 2 obywateli miesta przez prosydeauta mia­
sta zcprosaonycli. Wsypywsiai© do jednego- z kól 
lotfiryj.tych zwitków z wygranemł, ozinaczonemi W 
plant© pry, odbyło się vr sebećę, dnia 3 bm. o g. 
8-ej i pól zraaa w  lokalu wyżej wspamnianym,

Zntórg z wlaśrielelami kin prseciąsa eię. Im.
formują nas z miarodajnego źnkifar, iż w oeihi
wszechfiircritogo roaipsaSraeB,'.® 'ko»ifIliikfcte miękzy 
Mag'stiaton i  Z w. -Zaw. wheiścicieli teatrów świetL 
oych powBtat pircjciift ziwoteni-a konferencji ■m'-'dizw- 
minifetej-jalsiiej. Spraw® ziwoirmia toj baaferont^  
ani jej fcenmin, n ie actxJafy jeszcze oatatCCTUl© rosx 
sLnąygi M e . I>a!ajd cibvdwi'e strony pozoelsją na 
poprzedn'o zajętych sSanowiakaeh.

Rekwizycja lokajf kinematpgrajiczaych. Zgo.
ilia-j© z  ochwacą Rady miej.^fciej, MagisSra* m. War­
szawy przystąpił do tymczS’sowego ZBbenpt'ecocmSa 
niektórych -tokn-H ifc'neanategraficznydi praercib:©- 
iiyeh z dawniejszych lcteOi mieaztoalnych. Dotąd 
saibezpiecMHi© ftskalo nast ępujących Id '.cteteów': 
kin© „ t ó *  (Targowa 60), kino ..Wararowka'" (źia. 
!«zua C4), fcjoo „Fortuna" (Nowawiiafeiiska 34), 
kino „Wgnon’- (-M Tszafkoa^ka 87 W) eraz kató) 
,,N-'olvioło świiaJSa'" (Chodna 21). Nn-kazy rclrw izy-
cfa©  rasMly już -wręcacno wisśdcialoaa tych Łaoo-
teatrów.

ZjRzd bnrmistirów miast niowydżiclanycli. iW
dn. 16 i  17 marea odibędz!© rfię w  WarsiawS© ogól. 
nw-kr®jowy zjez-d burmistrzów nr'sst ol©wyi(te*«SS- 
nzicfe. Są 4o mi^sfta, mając© , mniej niż 25.000 mńesB- 
kańców. Je: j  ich w eaten  pnńgłw-j© zgórą 100. 
Miasta te iraJeżą do powieftów, zjazd zaś ma na cefei 
csnńwieniijf, spraw- awiązrnyth z  usamodżielńr«ri'enn 
tych mtast, albctwiem w  zBrzą-dach ich żywioł rnCej- 
ski mc jamowi my jest praca czynnik agrarny. Zfcsd 
orgBKiteuje zwriąTefc

D yrekcją P0I*kicg;o Państwowego MuzeEtu Pray- 
rodnifieogo (/Krakowrfcie .Przedmieść!© 28/28) m - 
wiadamia, ż© makatek podjęci'® przeróbek. Mutaeiuim 
Zflmknręt© Łędze ptrzm czsse dlużjaty, poeaęwszy od 
czwartku, din. 8 bin.

Niemcy prsesakadMją w pof,rM.nia telc^r*. 
ficinem z FriUicją. Warsaawaka stecja toiegrafn po.
siada bezpośredlrtLe połączeń.© ze s ta ją  telegrefa 
Misjii franciuskiej w Moguncji, kierując tą dircgfl 
wszelką koriespometo :©ję telegraficzną, p?T5e.Miscffl0v- 
aą d© Francji. Z ciiwilą zajęcia jwzeo wojsica fran­
cuski e  z®gi ęlb* fłuhry zauwaicoo często praerwy w 
pracy stacji WTHTSzafl skiiej z Moguncją, a jak s-twtor- 
(izono z wiiny włada nrómiieckkh, peoicważ prze­
wodu k  przechodzi przez ter-ytonjum comiecJclfe, 
Zwiasjacza ti-cja telegrafu w Beirtaici© ©i icmor.' iwfa 
pracę z Maguitoją, co wywołuje ralcgainie kora©- 
poadoncji tolt'grafacznoj fcwuajskiej. -Dta ur.r.. ki'.ięci« 
opóżniemi® fcorespaidenojj, -Mil riritor poczl ii teito- 
gi-afów ipoleoińo ustalić nowy kierunek dfo tetogrc- 
mów prywtafcnjich do Frenr.j), ikienuęac j© pmets 
Grudkiądz i  -Wtodeń. Vszystki© zrś telegramy pańr 
stwaw© i  prasow© % kosi iecznońct polecono kieró- 
wad prze® Berfin do ołs&:(.:,!» atosumków oobtooI. 
nych; pczea Beri in poleoc«K> tekae kiorowwć fole- 
gramy, rrwznaraon© d© Aaneryki, ą pczechcdisąco 
przea kable fnamcuskśe.

Z E B R A N IA  I  ODCZYTY.
Z koh poWŁh-w toskiec* Leonarda da Tin

: ri. Duj* 8 bm. t. -j. w cadchodTący cawsatok o  g, 
i 8-©j wrecBonean: w siedź foto Koła polslro.w'csldngn 
j (Ordynacka* 5, m. 4) odibędzi© gię zebrani©, ra któ- 
i rem prof. M. A. Kuicaycim wygłosi po wVoeku pw- 
| gsukmkę ip. 1. ,Jóaof Giuat: i jrgo pcerja*. -Ptonvt- 

faa cwpść zc/branóa poświęcona będz'© eprawd© .pray- 
feefiń •wyrówaki s>.uda :.tów włosb:cb, którzy na wio. 
sEę wątbiwają się  dla -poanan-is iPnflsfc. Wtojóc© dSa 
czfcclków Kofa i  di* gości.

,8towarrysxonie b. więśsiów p 'l i tycznych zswfia. 
damia swych członków, iż dopowra© ogóto© acibro- 
©ńe o«fbęd!sie się  w dniu ll.yim marca; b. r. 0’ pcdB.
'A©j po poi. pray ul. .Leaeno 59, w e-toia'beto Stowct- 
rzyeaeuta. UynrtsB* snę o  jsktiajlicanie^Be .przi'-byade.

Z WKrutowukiogi T*w. Biefc^lczr-rgo. W© śro­
dę dnia 7 mama cdbęrizó© sćę o ęo:'a 8-©j wicrao- 
t ®  pasiiedłien:© .WKrszaiwr-łriego Tov. ?raystrc.-» B'o- 
!o$'r.i7X*eQu w: Młdytiorjum Instytutu Fizjc&g'czncgo 
Uaiweasr te.t-u (Kra kowiakto-JtrzoJnriefec© nr. 26). 
Pareąntek daioony: E. Malinowski: Z-gacJatenża
e t o m  w  ptńcrow-ieńefwto. Z. MYhaktó: ZagadEńa- 
n;to Mwcfsywrgi ©dcayiłOMToj, a rola chcicstoryiny yr 
ustroju. J. DąbrraMfeo ł  Z. ICieh-riloki: Próba ol>j:- 
śnióaia powsśniYa f rozwoju miażdżycy aa  -podsta 
wio zafouTzeó lówMowag? octezynowej w ucircju.

Związek Polskiego Vc.uezyeicI .Szkól Powsz©;*- 
■ych. Dario 7 marca punkt.urJmi© © godz. 7-ej wfeca. 
w Icicalu 7,w4iazku Polak''ego Naurayototetwia Srirnl 
P©v\eB©rfonych (MarasaScowslca 123) odbędzie srto 
posiedzenó; Sekcji pcdirgc^iaŁnej e referatem p.
RlAeckieg© r.a temfc!: ,.Fig!*ry Itosbww© na ;*i«toa 
oęead»*‘. Włftęp d b  tafisa&ów Związku i

*



„ R O B O T N I K "  w to re k , 6  m a rc a  1923 r. r rr . c a

Odczyt prof, Patraiyckieg* c prawie,
» i s  i kapitsliam’e, W nąjbF-żsiyrh Jniarh w sełi 
Museum iPraetn. 1 Harniki (Krak. Praedm. 66) ■wy­
głosi dr. Lecą Patawżycłki cdwsjt o spoteaDom dsśa. 
fcniiu ,jtramia oraz o astotóe ustrojów tepjts'Iiatyczno- 
go 1 eccjs'Kedyczncgo.

Z P®lski*go Towarzystwa Walki Zwyr^duie- 
yiirrn Rasy. W środę dsria 7 bm. o Soda. 8 i  pól 
wtecB. w  gmxitm  M a . Opjefcii S poi, Ryefca 1, pomiar, 
adlbędkie się jo tfedsenje Seikscji' ZapoKegsrtóa i 
lew n ó lw a . Porr,?;dirk dzianxy: 1) Dr. H. Szcao- 
dirowste O dSreJfcfoaSe1. sefcej: w  t .  1G22. 2) Wybór 
jirezydjurn eetoji. 3) Wtnuocid cricaków

.WYPADKI,
Okradzenie szk»Ir. Z pomocą w; bicia szyby 

■w ©tnie dtslaili są  zffodzieio do srikoiy mtej&ńej 
nr. 143 i  140 przy ul. Kcan.ómkowstóej, sjicąd Skra­
dli 150 tuzuców foajeiów, 30 luaLów  cllówfców, dwie 
nrapy i  t. p. pTzybory sakotae — ogólnej w»rtcśoi 
730 tysięcy mk.

Podstępna kradzież. Do nóetaefcura MieczyUk. 
w* KużnŁÓcbliego przy dl. ,M»raaa!łx>w»k>j nr. 48 
znosili się mężczyzna i kobieta, okazując paszport 
b. «’isiąc*j tKuźmilBslaiieęo, Gemoweily Górskiej, as- 
SądialL uiydfcmi'ia poaęstowioaydh rzeczy Gónsflńej. 
Kuim nsiki nie poe’ejnzewc<jnc pods'gpu, wydał rze­
czy, sSotada(ąoe się  z toieiiany, pośo eli i  ubrania — 
«gółóej wcirtcóoi diwóch niiiiljonów mk. Narajastm 
zg'csil* ?6? Kutmiń t e  i  oSwradfczytos, ie  paszport 
■wój a^i.-fcila, a  podający się a i jej kuzynów n s ę i  
issyms i  tobeita , byJi ztodziegantó.

Zwlnki dziecka przed to o trem. Na daszku ckuffl
teatru , KomecIjaP przy ul. Si*' kisewiczi* tar. t>, zna. 
lesion© rwłcfci Itowtn-aedboiniego dziecka, pled żeń-

sklej, oWasflębego w sum afty i  gazetę. Dziecko mżato 
główkę zgtóeeiona.

pa*trz«l«wc, 14-letag B'xtm JóiwrUs posteaefta 
z  tSJoweeu w lewą Kogę powyżej kolana lS-IeMieg® 
Miehafa (Domańskiego.

Tragedjc żyeiowc. W mneiszkadiu w&snem przy 
ul. S ro ’ileowej n r. 28 uBilwwaSa otruć się esencję c*J- 
tową SS-tetBća Fwr.aadk* WitoJerwska, Po prespifo*. 
kaniu żoią t e ,  teterz Pcgcfcwia przewiózł despo- 
rałkę do srpid.-ila iPraemSenuetnia Psaddciego,

— W tói»jzknmu wffc.,nem pi wy ul. Kawęcayń- 
ekic-j nr. 8, Mxtafi W eialw , lat 25, napił się Juąju 
w celu samobójczym. Pogotowie praewiazto despe­
rata w stani® cieelcro da szpitala 'Praetnieniierda 
Peńelriego.

— W bnarKó dbtnu W. 30 prey uJ. G takunej 
napPia *ię Jodyny w cefht sjimobójozyim iwoetytMlika, 
Kctroiśr.-Ji DrtkwilomicEjówma (KrtDeuwka nr. 20), 
którą P e p t o r ó  praewkwJb tło aspifceóa Meniąfik-a 
Jezus.

P*jftr. Weicutek zwpaiPeuia efeo belki w  prae! 
w oda* komi'1'.otvyin, wynikł pdżar w mŁeszScnmiiu 
Zakrzewskiego przy Oil. Wspólnej na-. 3-a. SpeliSy 
się meble i  kteliana, ogólnej warrofe'i dzie.więelu 
mifijonów mk. Nowoawiedki cddiaiasj straży, pa "wy. 
rąbaaiu beflei i  caęści p o d le j,  pcfeia- .ugasił. 1 i

Z sądów .
Z Najwyższego Trybunału Administracyj­

nego.
B. dyrektor Departam entu Bezpieczeń­

stwa Publicznego Min. Spraw W ewnętrz­
nych, p, Stefan Urbanowicz, został, jak wia­

domo, usunięty z urzędu po wypadkach 
grudniowych na mocy orzeczenia p. Min. 
Spr. Wcwn. z dn. 17 grudnia r. ub. i p. o. 
Prezydenta Rzplitej M arszałka Sejmu z  d. 
19 grudnia. P. Urbanowicz, który^ już 
przywykł do tego, że jest w Min. Spraw 
Wewn. niezbędnym sprzętem czy organicz­
ną częścią Min., obraził się i podał skargę 
do Trybunału Administracyjnego. W czo­
raj Trybunał rozpatryw ał tę skargę. W i- 
mieniu Min. Spr. Wewn. występował p. 
Dobrowolski, nacz. W ydziału osobowego. 

)P. Urbanowicz sam popierał swoją skargę, 
szeroko rozwodząc się nad tern, że on nie 
rozumie —- ale to zupełnie nie rozumie —- 
dlaczego po tragicznych wypadkach 11-go i 
17-go grudnia „szef bezpieczeństwa" dostał 
dymisję...

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
po dłuższej naradzie postanowił sprawę 
(pod względem prawnym, a nie m erytory­
cznym) przekazać do rozważania ogólnemu 
zebraniu Trybunału, a uchwała ogłoszona 
będzie w dn. 6 kwietnia r. b.

Teatr i m uzyka.
T**tr Wielki. Dańś ,,Cyrulik Sewilski’1.
Teatr Rbzmaitażei. Dsieiejsze prrediatowimie

iKwnedjii Soetepwa „Wieczór trzech Króli" zssmrzy- 
ci swą ,byWf.óaią p. pmsydiewt .Raewzypospaliitej.

Teatr Kertuta. Dziiś i  codzieraiia „LeikikodiMi''.
Teatr Pefeki. Dziś i jiulro „To co najwririeij. 

j sziec‘.
Teatr im. Bogusławskiego. D®ś K̂nKemisIk?

I Jetlymk",

Teatr Mat>-. Dziś preanjeira komedji p. ł. „Szko­
ta kefcołt".

Teatr Keiuedja. Coteccinie „Darilameile".
Teatr Nowości. Ccdzioni -ie „B. jadera11.
Teatr Nowy. Codziontii© „CasuTje różo".
Koncert na rsecz Inwalidów Mojennyi-h. Kcn- 

cert środowy .Kipowtoda się  świetnie, H. cMeleer — 
grać będzie rf-Wciry Oiopina i swojo trandkrypc^' 
pieśni MooijuazkowsTiCiich; p. Lewicka — śpiew* 
pieśń Sieroty z „ I i ^ ' 1 ^zoipsjciego. 'i crję z „ P n #  
uio Brcsil!“ Dawiida, a J. Dj-gas — arję * „Vedbun* 
Nabiło* — McfflLTiszici „Siwy kcmć(u“ S. Niewicidonti- 
slojegia. Traeeiia Ixwmora Beećhorona, U'«ttTW» 
Smetany i  A rlezjtaa Bioeta — straow ią prcgra.ni 
orkiestry reprczer.tecyjTiej p o i  dyrekcją A. Sjol- 
iktegu,

WyciecMcft artyłtyrana Teatru Pilskiego. Dy- 
rafecja Teatru IPotekiego nrzadjEĆ będzie w- seTjcpue 
bieżącym saereg wyciieczek do m iast prowiirjairł-- 
nych. Przeektowiienia te  obudzą praiwdcipodcforóto 
najwyższe zateteresowissii'* ze w zg ^ tu  za repertuar 
jck i wyikomfwrów’. Pierwsza, wyciieczka wyjeżdża 
7 ta i .  do KieJo, 'Pilcitrijawa, Radomia, Sootowto, 
Częstochowy, Lublkia i Loda’, ie> OTckwnitą bołii- 
traflsą Tecitra 'Polekieigo p. iMorją Praybyiko-Potccl^ 
za  czbki. Gram® będą ..Paryżanki* Becqu*‘a  i „O- 
ray księżniczki Fathmy,‘ Kied.rzyńskiego. Owróea 
p. Prajby^kojPotockiiej wezmą udeiial w wycieczce 
pp. MuindBagrowa, Gawlikowski, Brylińska., Sta. 
powiaki i Zelińsikr, artyści: T e e łr^  P o t (kiego.

Kwartet Polski. Zr.pofwtiedziiany za czwartek 
oadchodżący wyst-ęp „K wartetu Polskiego" (Po- 
eniń) w s a l  Konscrwialtarijum zapowiada się brrdao 
interesująco. .Odltworaore będą trzy kwortoty 
smyczkowe: Jareckiego, Sdbuinaana i  Dwoirzaka. .

P R A X V D ls r w y

JADALNy

fi połowę
t a m s s y

Q f l  » s , ® S s ł
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NAJLEPSZY DO GOTOWANIA, SMAŻENIA i PIECZENIA.

Kasa Chorych m. Warszawy
* mocy art. 53 u*tawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 9 
marca 1923 r. o godz. 10 rano w lok. zakł. kraw. „R ud!* £ ł s “  
przy ul. Wołyńskiej Mr 24, odbądzle stę licviacja ruchomości, nale­
żących do tegoż oszacowanych na Mk. 705431 składających slą ze 
sprzętów domowych na pokrycie należnych Kasie składek członkow­
skich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra ­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93).
M/arszawa, d. 3.111 1923 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S * l l .

IssU to m p ń  i$jin?» Prmalw iaSnjdi
podaje do wiadomości członków, iż w czwartek dnia 8 m arca 

r. b. o godz. 6-ej wlecz, odbędzie się w lokalu Związku Zaw. Prac, 
H a n d lo w y c h  i Biurowych (Zielna 25)

ględu
Zebranie, lako zwołane w drugim term lnla, ważne będzie be*
lu na ilość obecnych.

W A i E I  e i a m o w e
W W U J  Im - JŁ do w yżym aczek

Poleca FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 
I .  F I N K i E L S Z T E I N ,  WARSZAWA

D z ie ln a  23. T®1. iae»41.

WlMyssiklsM szcizegól**5*  u rx ę < tn łk * m
dajemy n a  r a t y

Ubiory m ęskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór ma* 
terjaiów zagranicznych I krajowych.

SŁIISA SO . sM®(J 4 3 .

H U R T O W N I A
„ Ź r ó d ł o  P o l s k i © ^
l £ o w 3 c k i - r ? f l a k a s * a w s k i

Złota 64, tel. 23!-66.
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach 

konkurencyjnych towary:

kolonialne, mączne I mydlarskie
z własnych składów.

Natychmiastowa ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem.

Dla: Kooperatyw, 
Stowarzyszeń, 

Sklepów

M ą k a

R y ż

Śledzie
l i w l u

Mydło
Nici

| S

.C.BrewdaLfefaBt-U-
D e n ty a ta

i'«lo..’o v ja  El
róg Kapucyńskiej, tel. 155-53.

Ol. U M Z -F ftliił
Caiai-sz^tkciiM shs 5<i8„ od 5—7. 
Choroby kobiece Od 1—2 ceny 

lecinicowe.

I r .  I fi§ lek. aswst. 
_ _ IhO tl'lill szpit. św.
Łazarza Chor. skór., woner., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

93-29. Od 1 - 3  t 5—7.

Dr. miii. HIPIL1T « «
b. lekarz szplt. w Szwajcarji 

Specjaln.: chor. wenaryczne (wle­
wania 6C6—914); niemoc płciowa 
przyjm. od 12—2 I od 5—7 wlecz. 
Panie 11 — 12. Hortensja 6, te le­

fon 36-55.

Or. met!, ftldhassa
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 1 0 r . 4 - 7 .

Bawełna, Sznurowadła 
POLECA NAJTANIEJ

31 Jan MtM\ i M a  \
i t e ł  40 ,  (SL 2 5 H S .  I

Dr. UileńGzjH
Chor. skóry, wener. płciowe lecz. 
pr. Roentgena, łamoą kwarcową 
(sztucznem słońcem) P r i i n a  12, 

te l. 492-98, do 9 r. od 5—8.

|  n t iŁ l i S ń n l f l  D K D i l i i i .  i  

M) S M i  M S  Z f f Z r
szawa, Niecała 12. telefoa 7701, 
oddział Błonie. Szycie, m odelo­
wanie, modniarslwo. hsft, bieli­
zna. 7apisy codziennie. Paten 
ty cechowe. Pierwszorzędna pra 
cownia sukien, kostjumów, okrvć 

____________ 4966
a\ u ,  . . f u  ubiory meskie, okry- 
H/ ilu lfl |  cle damskie najwy­
godniej. H. Syczyplor, S-to Krzy- 
ska 35. naprzeciw Szkolnej

3) łspós, budzików, zegar­
ków, reperacje ta ­

nio, dobrze. Zegarmistrz 
m acher. Smocza 2t.

Gut-

B8r7M5«{fi O arn itu ry  m a ry n a rk o -  
dm.£flliuLI we, żak ie tow e ,  fulra, 
palta, j es ionk i ,  saki .  s p o d n ie ,  n a j ­
tan ie j  w Wytwórni u b io ró w  Sipo- 
wski i M ajewski,  Chmielna 49, 
t ro n t  II p i l ic o  n a ro żn y  d o m  p r /y  
dw o rcu  g łów nym . Uwaga: szy je ­
my na  z a m ó w ie n ia  z własnych I 
powierzonych m ate r ja łó w  •  50£ 
taniej.

CielfTiim treści ksiaźkl> k0’»,o«llCilQBS] darm o. Na przesyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy. War­
szawa. Wydawnictwo „Św it**- 
Piękna 25.

GarDj!nry rnarynark° w e ° d
51.

tys. Nowy-Swiat 59—

Inlfrii skrzvp|ec- cy,ry- -LcfHjb mandoliny; 3 tysiące. No-
gitary.

wogrodzka 23—19.
I n r mn i n  zwierząt. Elektoralna 
LKluiiig 18 (druqa brama), 2*/» 
—4-ta. Telefon 187-36.

M a s z y n y  do s z y c i a
„Kasprzyckiego" T an io —Hur­

towo—Metalicznie—S?aty.___War­
szawa, Marszałkowska 153.____
Hj nitarTa mandolinie, skrzyp- 
UB yliuiŁc, each lekcje gry za­
sadniczej. Niecała Id—13._____
ftfoiurill trw*le najlepszych szew- 
iuJ/i rf iu ców na raty„ Sienkie­
wicza 3, m. 19.

o im  ram , sosjil
Wielki wybór. Naiianiej. Hoża 54

jedyne źródło dobrego.; 
taniego kupna Je ro zo~. 

limska 19. wprost bramy.______
Ł arir ittl artystyczne z fotografii; 
: Dl!■ u lj od lO.i/00 mk. Zjedno­
czeni portreciści. Zloia 16.____  '

wydanin roboty. „Wo- 
dan*' Nowy-Świat 66 m. 1 .____ .,

? 'IflłfU żaklcty. reformy, jum- 
d n c ł l l  pery. bluzki, suknie, 
szale, jaegerowska bielizna Ce­
ny fabryczne. Góralski 1 Ska-  
Chmielna 56 — 10, druga brama, 
parter.

1ST S1T3QHE, k i /  Przeróbka
starych zębów. Przyjezdnym za­
mówienia w cląqu dnia. Repa­
racje na poczekaniu Ceny ni­
skie. Laboratorjum zębów sztucz­
nych. Senatorska Nś domu 23j30 
mieszkanie 29. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Niezamoż' 
nym ustępstwo.____________  ^
7Fflł sztuczne bez podnieble' 
ŁUJf nia. korony, mostki, repa' 
racje w przeciągu 2 godzin, wy' 
konywa punktualnie na dogod­
nych warunkach z kilkoletniS 
gwarancją. Laboratorjum zębó* 
sztucznych. H. Ratuszniak, Lesz­
no 36, telefon 274-40. Uwaga! 
Druga brama, ll-gle piętro, m .9^

4-na pt>na Kobylańskiego i cót" 
ŁOJll ka z Warszawy jest w® 
Francji, o Ile ma życzenie Ją od­
szukać niech napisze pod adre* 
J. Janósz, Francja, Sallaumine*' 
Pas de Calais, Rue de Leon to

2 l i r a  z,v,v^:s«
wiosenne po 2 0 Gs ęcy 
Garnitur marynarkowy męski 23  ̂
tysięcy sprzedam zaraz. Ogro' 
dowa ’2 (pralnia chemfczn*/' 
Handlarze wyłączeni.

Kedatiar aamloj dr- Feliks FecŁ Redaktor edwwettóąlaT Jem Siamirck, tw«a: BUUśa Kac*, P. P. & C d b ;to  w d ru k a rn i „R o b o tn ik a", Warecka ̂


